
HA WODZISŁAWSKICH BUDOWACH

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane Oddział w Gliwicach 
buduje w Wodzisławiu, przy ulicy Radlińskiej — trzy bloki mie­
szkalne dla wodzisławskiej spółdzielni mieszkaniowej typu loka­
torskiego. Blok nr 2 (widoczny na zdjęciu) zostanie przekazany 
do użytku w październiku br.

Przechodząc po Wodzisławiu wstąpiłem na plac budowy. Moja 
niespodziewana wizyta speszyła mistrza Jerzego Tomalę. Zapy­
tał z miejsca:

— Przyszedł pan pochwalić czy skrytykować?
Lody nieufności zostały przełamane. Dowiedziałem się, że blok 

nr. 2 będzie posiadał 18 mieszkań dwuizbowych oraz że termin 
oddania bloku do użytku zostanę dotrzymany. Niedawno przystą­
piono też do budowy trzeciego bloku.

— A gdzie podział się pierwszy? — pytam.
— Zostanie wybudowany na końcu ze względu na utrudniony 

dojazd na budowę.
Mistrz Tomala skarżył się trochę na przyszłych lokatorów blo­

ków, którzy go zbyt często odwiedzają, interesując się szczegól­
nie wykonawstwem robót. Zapomniał widocznie, że będą to ICH 
mieszkania, (jan)

N Na marginesie Dnia Dziecka

Konkurs PSS Racibórz
W  związku z Międzynarodo

w ym  Dniem Dziecka raciborska 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw
c ó w , ogłosiła dość prosty w 
swych założeniach niem niej je ­
dnak trudny, interesujący kon­
kurs dla dziatwy szkolnej.

Polegał on na tym. że w oknie 
w ystawowym  jednego z sklepów  
p od arkadami umieszczono dużą 
gablotę, którą wypełniono róż­
nego rodzaju wyrobami cukier­
niczymi. Te ostatnie należało wy
cenić i podać ogólną wartość ga­
blotki w złotych, i groszach. W y­
nosiła ona dokładnie 2.175, 25 zł. 
Po dokonaniu obliczenia wynik  
należało zapisać na kartce, po
dać imię i nazwisko, numer szkoł
y. k lasę — po czym wrzucić ją 

do znajdującej się W sklepie 
urny.

Udział w konkursie wziąć mogły
 wszystkie dzieci do lat dzie­

sięciu.

Ze rodzaj tej łamigłówki przy­
padł dzieciom do gustu świad­
czy fakt, iż okno w ystawowe bez 
przerw y oblegane było przez 
m alców  z ołówkami i zeszycika­
mi w ręku, a w dużej urnie, gdy 
ją otworzono, znajdowało się kil
kaset, zwiniętych karteczek. Bo 
też było się o co pokusić i w y­
silić główki. Pierwszą nagrodą 
za prawidłowe rozwiązanie konkursu

Pokaz mody

konkursu był duży tort oraz wieczne 
pióro i ołów ek  — kom plet; na 
drugą przeznaczono również tort 
i samo pióro; na trzecią — wiecz
ne pióro plus torebka ciastek i 
cukierków . 

Dzieci, które zajęły miejsca od 
4 do 20 otrzym ały ciastka i cu­
kierki. (get)

Kopalnia „Ignacy“
d l a  l u d n o ś c i          n o w i n y

Rzeszowszczyzny
RYBNIK. Stwierdzaliśmy już 

niejednokrotnie, że górnicy na­
leżą do ludzi najofiarniejszych, 
czułych na niedolę swych bliź­
nich. Fakt ten potwierdził się już 
nie raz. Ostatnio załoga kopalni 
„Ignacy“ , a w jej imieniu rada 
robotnicza uchwaliła przyjść z 
pomocą ludności powiatu rze­
szowskiego, dotkniętej żywioło­
wą klęską Na ten cel wyasygno­
wano 25 tysięcy złotych.

Nie wątpimy że za kopalnią 
„Ignacy“ pójdą inni. (jan)

Spotkanie 
z posłami 

w Bieńkowicach
RACIBÓRZ. W trzeciej deka­

dzie maja br. wieś Bieńkowice, 
w powiecie raciborskim, odwie­
dzili niecodzienni goście. Byli 
nimi posłowie do Sejmu tow tow. 
Paweł Wojas oraz Paweł Wilk.

Sala Wiejskiego Domu Kultu
ry, w którym spotkanie miało 
miejsce, wypełniona była po 
brzegi ludnością Bieńkowic i 
okolicznych wiosek.

Poseł P. Wojas naświetlił ze­
branym obecną sytuację między­
narodową, natomiast poseł P 
Wilk, będący zarazem przewod­
niczącym Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Raciborzu 
mówił na temat sytuacji gospo­
darczej oraz ekonomicznej kra­
ju, ze szczególnym uwzględnie­
niem problematyki gospodarczej 
terenu.

Spotkanie upłynęło w bardzo 
milej i serdecznej atmosferze. 
Sw:adczy o tym chociażby taki 
fakt, że trwało ono od godz. 19,30 
do 23,00. Bezpośredniość mów­
ców oraz zagadnienia przez nich 
poruszane, żywo interesowały 
licznie zebraną ludność, która 
zadawała gościom dziesiątki py­
tań z różnych dziedzin.

Prócz wymienionych w spotka­
niu udział wzięli również kie
rownicy zaintereso wanych wy­
działów Prezydium PRN w Raci
borzu, tow. tow. Kwiecień, Re
gucki oraz Wilczek, (get)

W RadliRadlinie
Radlin -  Biertułtowy. W dniu 

6 bm. zorganizowano w Radli
nie Biertułtowy pokaz mody 
damskiej, m ęskiej i d ziecięcej, 
urządzony przez Powszechną 
Spółdzielnię Spożywców w W o
dzisłdwiu.

M iędzy innymi zebranej licz­
nie publiczności prezentowano 
m odele Dornów Mody ,,Telim e
na” oraz modele Katowickich  
Spółdzielni Pracy.

Pokazy mody zakończono czę­
ścią artystyczną, w której wystą
pili artyści Operetki G liwickiej 
i K atowickiej „Estrady” .

Zaprezentowane publiczności
modele są do nabycia w radliń­
skim sklepie wielobranżowym .

RYBNICKI DOM KULTURY 
WKRÓTCE W STANIE SUROWYM
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Setki tysięcy ponadplanowych ton węgla 

Zwiększona produkcja benzynu   eksportowego

Załogi ROW 
na apel h u t y " Bierut"

Ciągle wpływają 
dalsze zobowiązania

Na apel huty „Bierut"  w Częstochowie pierwsze w Rybnickim 
Okręgu Węglowym odpowiedziały kopalnie „Ignacy“, „Dębień
sko“ i „Chwałowice“ .

Załoga kopalni „Ignacy“ wyko
na tegoroczny plan wydobycia 
węgla do 15 grudnia, a do końca 
roku do 40 tysięcy ponadplano­
wych ton, zaś załoga kopalni 
„Dębieńsko“ już w dniu 12 grud
nia chce zameldować o wykona­
niu planu rocznego i dać nadwyż
kę w postaci 63 tysięcy ton wę­
gla. Równie wysokie zobowiąza­
nia podjęła ambitna załoga ko­
palni „Chwałowice"

W powiecie wodzisławskim na 
apel huty im, „B. Bieruta“ od­
powiedziała pierwsza załoga Za
kładów Koksochemicznych „Ra
dlin w Radlinie, która swym 
wkładem chce przyczynić się do 
pomyślnego startu w nadchodzą
cej pięciolatce.

Załoga Zakładów Koksoche
micznych przeanalizowała swe 
możliwości i postanowiła wyko­
nać plan wartościowy do 26 grud
nia br, a do końca roku wypro­
dukować ponad plan 3.100 ton 
koksu, 12 tysięcy ton koksu hu­
tniczego, 340 ton smoły surowej. 
1 milion m sześć, gazu, 400 ton 
smoły gotowej, 160 ton lepiku i 
200 ton benzolu.

Ponadto załoga tych zakładów

zobowiązała się wzamian za pro
dukcję benzolu motorowego prze 
robić benzyn ekspertowy w iloś
ci 2 tysiący ton, co przyniesie 
państwu dewizy.

Ponadplanowa produkcja przy 
niesie w cenie zbytu dodatkowe 
3.640 tysięcy złotych.

Celem zapewnienia pełnej rea
lizacji zobowiązań przystąpiono 
do przyśpieszenia remontów, po
prawienia pracy agregatów i po
lepszenia kooperacji pomiędzy po 
szczególnymi wydziałami.

Liczne zobowiązania dotyczą 
również poprawienia warunków 
bhp, kultury miejsca pracy i li­
kwidacji robót pracochłonnych.

W chwili, kiedy numer naszego 
tygodnika oddajemy do druku, 
napływają dalsze zobowiązania 
kolejnych kopalń i zakładów ryb
nicko -  wodzisławskich.

(jan-mk)

Foto: St. Pieles

Od 16 bm. „Nowiny“
będą ukazywać się w CZWARTKI

Uwaga! Uwzględniając reklamacje Czytel­
ników począwszy od najbliższego tygodnia 
zmieniamy —  dzięki życzliwemu podejściu 
Kierownictwa Zakładów Graficznych RSW  
„Prasa“ —  termin ukazywania się naszej ga­
zety. Od 16 bm. „Nowiny“ będą ukazywać się 
w CZWARTKI.

Na temat realizacji
p l a n u  5  — l e t n i e g o

Obchody Św ięta Ludowego
udały się m i m o  k i e p s k i e j  pogody

RYBNIK. W sobotę, dnia 11 
czerwca br. o godz. 10.00 w Pre
zydium Powiatowej Rady Naro
dowej odbędzie się narada po­
święcona omówieniu Planu 5-le- 
tniego oraz głównego kierunku 
jego realizacji na naszym tere­
nie.

W naradzie udział wezmą 
wszyscy członkowie Prezydium 
PRN, kierownicy wydziałów pro
dukcyjnych, przewodniczący po
szczególnych komisji Prezydiów 
Powiatowej, Miejskiej i Osiedlo
wych Rad Narodowych oraz se­
kretarze Prezydiów Gromadzkich 
Rad Narodowych.

Z ramienia Prezydium Woj. 
RN na naradę przybędą: zastęp­
ca przewodniczącego Prezydium

W ubiegłą niedzielę 5 czerw­
ca br. obchodzili chłopi powiatu 
rybnickiego i wodzisławskiego 
swoje Ludowe Święto. W Rybnic
kiem — powiatowe uroczystości 
odbyły się w Rzuchowie, gdzie 
do ponad 3 tysięcy zebranych o
sób przemówił sekretarz PK 
ZSL kol. Jan Krupa. Przemówienie

Przemówienie to poprzedziło odegranie i 
odśpiewanie hymnów: narodowe 
go i chłopskiego.

Uczestnikom uroczystości zaimpo
nowały członkinie kół gospo­

dyń wiejskich, które przybyły do 
Rzuchowa w pięknych strojach 
regionalnych.

Spadające na głowy uczestników(jan)

O TO SCENA — świadkami jakich 
podobnych jesteśmy niemal co­

dziennie. Stosunkowo wąską ulicą 
Powstańców czy Sobieskiego wle­
cze się w tempie kilku metrów 
na minutę wóz, zaprzężony w parę 
dorodnych bachmatów i załadowa
ny po wierzch stertą desek lub 
węgla. Za nim, w tempie podob­
nym kilka lub kilkanaście pojaz­
dów mechanicznych; wozów oso­
bowych, autobusów. Jeśli pech 
zechce, wóz utknie gdzieś jeszcze 
po drodze lub rozsypią się np. desk

i, czego świadkami byliśmy w 
minionym tygodniu. Wówczas 
sztucznie, acz nieumyślnie, spowo­
dowany zator potrwa nieco dłu­
żej. A pojazdów, chcących dostać 
się w tym samym kierunku, przy­
bywa i przybywa.

Cle przy tym niepotrzebnie star­
ganych nerwów, ileż przekleństw 
i wymyślań, a przede wszystkim 
tak cennego, a niepotrzebnie stra­
conego czasu.

W swoim czasie, dobrych kilka 
miesięcy temu, Miejska Rada Na
rodowa w Rybniku, doceniając wa
gę skarg mieszkańców miasta wy 
dała ponoć uchwałę, zmierzającą 
do stopniowego likwidowania po­
jazdów konnych na terenie mia­
sta, wychodząc ze słusznego założenia

założenia, że poza zabrudzaniem 
ulic, one głównie powodują niepo­
trzebne zatory i zahamowania w 
ruchu. Tematowi temu poświęci­
liśmy nawet notatki, głoszące

MINĄŁ TYDZIEŃ

G r o c h  
o ścianę
wszem i wobec, że „plaga“ pojazd

ów konnych zniknie wreszcie z 
Rybnika.

I cóż? Otóż nic się nie zmieniło 
pod tym względem. Konne platfor
my, zajmujące niekiedy całą sze­
rokość wąskich uliczek, po stare­
mu powodują zatory...

Inna uchwała, przemyślaną rów
nież chyba z myślą o zdrowiu 
mieszkańców mówiła o zakazie 
jeżdżenia traktorami i ciągnikami 
po Rybniku. Nic w tym dziwne­
go. Być zbudzonym we wczesnych 
godzinach rannych przez zapusz­
czony na cały regulator ciągnik — 
to chyba nikomu nie sprawia przy
jemności.

I znów pisaliśmy o tym, że trak
tory i ciągniki przestaną nas stra
szyć rankami, że nie będą zasmra
dzały ulic. Na straży przestrzega­
nia uchwały miały stanąć nawet 
organa bezpieczeństwa, wymierza
jące wyłamującym się spod prze­
pisów mandaty karne.

Jak to wygląda w praktyce? Po 
staremu traktory hulają po uli­
cach miasta, przeszkadzają nie tyl
ko rankami czy w godzinach wie­
czornych. Co bardziej zawziętsi 
kierowcy umieli nawet zakłócać 
nastrój w czasie odbywających 
się niedawno w Rynku występów 
w ramach Dni Pieśni...

Inaczej tego określić się nie da, 
jak typowym... rzucaniem grochu 
o ścianę. A z takich uchwał koń 
by się uśmiał, nie mówiąc już o 
kierowcach traktorów... (x)

uczestników uroczystości krople deszczu 
nie były w stanie przeszkodzić ob
chodom. Z zainteresowaniem o
bejrzano występy artystyczne ze
społów 20 szkół rybnickich, z za 
ciekawieniem oglądano też wyś­
cig kolarski sportowców wiej­
skich.

Dużym zainteresowaniem cie­
szyły się również loterie, na któ
rych można było wygrać książkę 
lub emalię.

Chłopi wodzisławscy zorganizo
wali uroczyste obchody Święta 
Ludowego w gromadzie Rogów.
Zgromadziło się ponad 1.0 0 0  chło
pów do których przemówili: se­
kretarz prop. KP tow. Krawczyk, 
prezes PK ZSL kol. Hubert Her
man oraz z-ca przew. Prezydium 
wodzisławskiej PRN kol. Włady
sław Kłosek.

Po przemówieniach odbyła się 
bogata część artystyczna. (jan)

KOMENDANT POWIATOWY 
MO PRZYJMUJE SKARGI 

I ZAŻALENIA

WODZISŁAW. W każdą środę 
cd godziny 9 do 14 przyjmuje 
osobiście skargi i zażalenia po­
wiatowy komendant Milicji Oby
watelskiej w Wodzisławiu, (j)

Powołano Komitet
Obchodów Tysiąclecia

Państwa Polskiego
RYBNIK. W ubiegłą sobotę w 

sali posiedzeń Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej odbyło 
się zebranie Prezydium Powiato
wego Komitetu Frontu Jednoś­
ci Narodu.

Na zebraniu dokonano między 
innymi podsumowania dotychcza
sowej działalności związanej z 
obchodami Tysiąclecia oraz omó
wiono w ogólnym zarysie zagad
nienia dotyczące kontynuacji tej 
działalności.

Powołano również powiatowy 
komitet obchodów 1000-iecia. W 
jego skład weszli ob. ob.: Rudolf 
Osiecki — przewodniczący. Anto
ni Jarosz — zastępca przewodni
czącego, Zdzisław Pietras — se­
kretarz;  członkowie: Bolesław
Żywot. Jan Pusz, Stanisław Po
powicz oraz sekr. sekr. Prezy
diów Powiatowej i Miejskiej Ra
dy Narodowej Ryszard Rezner i 
Henryk Miczajka.

Zdaniem powołanego komitetu 
jest opracowanie szczegółowego 
planu obchodów Tysiąclecia o
raz koordynacja wszystkimi, pra­
cami związanymi z jubileuszem.

(g e t)

mgr. Grzbiela i kierownicy zain
teresowanych wydziałów Prez. 
Woj. RN w Katowicah.

(get)

Samobójca na torach
w  P a r u s z o w c u

RYBNIK. W ubiegły poniedzia­
łek, tj. dnia 6 czerwca br., w go­
dzinach rannych popełnił samo­
bójstwo 50-letni mgr Stanisław 
Kic z Rybnika. Denat cierpiał 
na chorobę nerwową i uprzednio 
był już pacjentem Zakładu Psy
chiatrycznego w Toszku. Ostat­
nio wykładał psychologię w Pań
stwowym Liceum Pedagogicz
nym w Rybniku.

Krytycznego dnia przyszedł on 
na stację w Paruszowcu i nie­
spodziewanie rzucił się pod po­
ciąg towarowy, relacji Rzędów
ka Rybnik, wychodzący z Pa
ruszowca o godzinie 11.30. Ponie­
waż samobójca był kawalerem i 
żył samotnie, prokuratura zabez­
pieczyła jego mieszkanie. Za po­
wód tragicznej śmierci uważa się 
wyczerpanie nerwowe. (rosz)

5 kopalń rybnickich
u fu n d u j e

szkoły Tysiąclecia
Z inicjatywy Naczelnego Dy

rektora Rybnickiego Zjednocze
nia PW mgr, inż. KUCHARCZY
KA doszło do spotkania przedsta
wicieli dyrekcji kopalń i samo­
rządów robotniczych z przedsta
wicielami Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Katowicach i Po
wiatowych Rad Narodowych w 
sprawie ustalenia ilości kopalń— 
fundatorów szkól 1000-lecia w 
ROW.

Szkól takich powstanie pięć. a 
zbudują je kopalnie: „Dębień
sko" , „Chwałowice"  „Anna" , 
„Rydułtowy“ i „Jankowice“.

(mk)



Zasadnicza Szkoła Zawodowa
w Ż o r a c h

80- lecie swego Istnienia
Ze szkół tego typu — Zasadnicza Szkołą Zawodowa w Żorach 

jest bodaj najstarszym zakładem uczelnianym na naszym terenie, 
obchodź: już bowiem 80-lecie swego istnienia. Inicjatywa jej za­
łożenia, jakkolwiek jeszcze pod zaborem pruskim wyszła od pol­
skich rękodzielników, będących w przewadze nawet w tych la­
tach szczególnego nasilenia niemczyzny.

Właściwy rozwój szkoły rozpo­
czyna się dopiero w Polsce Lu
dowej gdy staje się ona szkołą 
w pełnym tego słowa znaczeniu.

Celem dostarczenia naszemu 
przemysłowi, spółdzielczości oraz 
rzemiosłu wykwalifikowanych 
kadr, ZSZ współpracuje ściśle z 
miescowymi i okolicznymi za­
kładami pracy w zakresie szko­
lenia zawodowego, uzyskując tą 
drogą należyte rezultaty dydak­
tyczna i wychowawcze Z takich 
zakładów wymienić tu należy 
żorską FSK. Odlewnię Żeliwa 
M -16 czy MPRB, Terenowe Za­
kłady Stolarskie w Czerwionce 
oraz liczne spółdzielnie rzemie­
ślnicze w mieście i okolicy. Szko
ła nawiązała również kontakt z 
rzemiosłem prywatnym, dla ucz­
niów którego organizuje szkole­
nie w zakresie teorii zawodów i 
przedmiotów ogólnokształcących, 
przygotowując ich do zdobycia 
dyplomu czeladniczego.

Jedną z największych potrzeb 
rozwijającej się stale ZSZ jest 
potrzeba własnego budynku

szkolnego, tym ważniejsza że 
Żory j ako jedno z  miast ROW-u 
przewidziane zostało w przysz­
łości w planach rozwojowych na
miasto 20—30 ty s ięczne. W zwią
zku z tym bowiem wzrastać bę­
dzie również zapotrzebowanie na 
fachowców wielu branż. Brak 
własnego pomieszczenia powo­
duje m. in. i to również, że ZSZ 
nie jest w stanie uczyć w tej 
chwili dziewcząt w dostępnych 
im zawodach Niedomagania te 
docenione zostały jednak właści
wie zarówno przez władze tere­
nowe jak i centralne, dowodem 
czego fakt, że nowa, mająca po­
wstać w Żorach Zasadnicza Szko
ła Zawodowy umieszczona został
a w planie budowy Szkól Ty

siąclecia.
Wzorem, lat poprzednich w ro­

ku szkolnym 1960/61 żorska ZSZ 
prowadzić będzie nadal naukę za
wodów ślusarskiego i stolarskie­
go oraz zorganizuje naukę te­
orii tych zawodów, których mło
dzież uczy się w rzemieślniczych 
zakładach w mieście i okolicy.

Powiatowe eliminacje
wykazały wysoką sprawność bojową
drużyn TOPL-owskich

Przez dwa dni, 2 i 3 czerwca 
br.t plac powystawowy przy ul.
Wodzisławskiej w Rybniku zna­
lazł się w centrum zainteresowania

Bigamistaze Szczakowej
Przed kilku dniami Sąd Po

wiatowy w Rybniku rozpatrzył 
sprawę o bigamię, ferując stosun
kowo surowe wyroki.

28-letni Julian Feduńczyk ze 
Szczakowej pozostawał w pra­
womocnym związku małżeńskim 
z Zofią Kramarczyk z Jaworzna 
od 1955 roku. Z małżeństwa te­
go miał dwoje dzieci. W listo­
padzie ubiegłego roku Feduń
czyk zawarł małżeństwo po raz 
drugi.. Oblubienicą była tym ra­
zem 21-letnia Sylwia Drewniok z 
Knurowa. Na nieszczęście po 
udzieleniu ślubu USC z Knuro
wa wysłało pismo do bratniej 
placówki w Szczakowej z proś­
bą o przesłanie brakujących do­
kumentów Feduńczyka. Sprawa 
wyszła na jaw. Bigamista ska­
zany został na jeden rok więzie­
nia. Ciekawostką sprawy jest, 
że druga żona Feduńczyka tak­
że otrzymała wyrok 8 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem. W 
czasie rozprawy okazało się bo­
wiem, że wiedziała ona o bigamii 
popełnionej przez swego „męża” .

(rosz)

zainteresowania społeczeństwa. W okresie 
tym odbywały się tu bowiem I. 
Powiatowe Eliminacje drużyn Ter
enowej Obrony Przeciwlotniczej 

i Przeciwatomowej z pow. ryb­
nickiego i wodzisławskiego. Zro
zumiałą sensację wzbudzały 
przy tym zarówno sztuczne „po
żary“ , gazy łzawiące jak i posta
cie w kombinezonach i maskach 
przeciwgazowych.

Eliminacje odbyły się w 4 gru
pach: startowały do nich druży­
ny łącznościowo - rozpoznawcze, 
odkażalniczo -  dezaktywizacyj
ne. medyczno - sanitarne oraz 
przeciwpożarowe.

Mimo niezbyt sprzyjających 
warunków atmosferycznych, a 
zwłaszcza rzęsistego deszczu w 
drugim dniu eliminacji — zawo­
dy te wykazały wysoką spraw­
ność bojową wszystkich 19 zgło­
szonych terenowych drużyn.

W wyniku końcowych obliczeń 
surowej komisji sędziowskiej wy
różniły się: w sekcji łączności i 
rozpoznania — PKP Stacja Ryb
nik, kopalnia „Knurów“ i Zakła
dy Chem. Krywałd; w sekcji od­
każania i dezaktywizacji — huta 
„Silesia“ Zakłady Koksochem. 
„Radlin“ i Zakłady Chem. „Kry
wałd“ ; w sekcji medyczno - sa­
nitarnej — Zakłady Koksochem. 
„Radlin“ ; w sekcji przeciwpożar
niczej — Zakłady Koksochem. 
„Radlin“, Kopalnia „Marcel” i 
kopalnia „Rymer“.

Doskonałe lokaty otrzymały 
również startujące poza konkur
sem Harcerska Drużyna OSP z 
Rybnika oraz Żeńska Sekcja Har
cerska OSP z Krywałdu. (fp)

Bliższe szczegóły Konkursu znaleźć można w nr. 22 (177) 
N O W IN  N AGRODY —  2 bony towarowe wartości 2.500 zŁ, 
10 bonów po 500 z!, i 14 bonów po 230 zł.

Adresy SOP (Kas Spółdzielczych wzgl. Banków Ludo­
wych): Rybnik, Żory, Knurów, Rydułtowy, Czerwionka, 
Lyski, Wodzisław, Gorzyce, Jastrzębie Zdrój, Lubomia.

W związku z tym sekretariat 
Zasadnicze; Szkoły Zawodowej 
w Żorach k. Rybnika, ul. Pow
stańców 6, przyjmuje już zapisy 
na nowy rok szkolny 1960/61. 
Szkoła posiada własny internat

Proporzec przechodni i cztery dyplomy dla Pszowa

Podsumowanie
współzawodnictwa
Wprawdzie o wynikach współ

zawodnictwa pracy pomiędzy wo
dzisławskimi spółdzielniami zao­
patrzenia i zbytu za rok 1959 wie
dzieliśmy już wcześniej, ale ofi­
cjalne ich potwierdzenie nastą­
piło 4-go czerwca br.

Jastrzębie przygotowuje się
do sezonu letniego

Mimo budowy nowych kopalń 
na terenie Jastrzębia — miejsco­
we uzdrowisko, jedyne na tere­
nie ROW-u, w niczym nie stra­
ci o na swej atrakcyjności. Prze­
ciwnie, dyrekcja uzdrowiska, któ
re w roku przyszłym będzie ob­
chodzić uroczyście setną rocznicę

Z  teki 
prokuratora

Prokuratura Wojewódzka w 
Rybniku aresztowała w ostatnim 
czasie kilka osób które posta­
wiono zostały w stan oskarżenia 
za dopuszczenie się różnych prze
stępstw.

Stefan Groborz, lat 39, zam. w 
Rybniku przy ul. Gen. Świer
czewskiego 3 odpowiadać będzie 
przed sądem za fizyczne i moral­
ne znęcanie się nad swoją żoną.

20-letni  Rajnhold Stelmach z 
Domu Górnika nr III w Knuro
wie pobił do nieprzytomności o b. 
W. J„ zabierając mu przy tym 
zegarek wartości 500 zł.

Edward Polok, lat 48 z wodzi­
sławskich Marusz wybił szybę w 
oknie wystawowym J. K. w Rybni

ku, skąd zabrał w celu przy­
właszczenia 3 czapki wartości 
250 zł.

Ten sam E. Polok dopuścił się 
kradzieży męskiego ubrania war­
tości 900 zł ze sklepu nr 2 ryb­
nickiej PSS.

Bożena Łabędzka, lat 18, zam.
w Leszczynach przy ul, Ligonia 
nr 22a okradła Ryszarda T. z futra

, butów i innych przedmiotó
w wartości 4.550 zł. Warto nad

mienić iż dziewczyna ta była 
juz kilkakrotnie karana za kra­
dzież. (y)

Nominacje
komendantów SP

WODZISŁAW. Podczas ostatniej 
sesji wodzisławskiej PRN przed­
stawiciel Wojewódzkiej Komendy 
Straży Pożarnej kp. Żelawski wręc

zył nominacje na komendantów 
rejonowych Straży Pożarnych na­
stępującym osobom: Janowi Moł
drzykowi — rejon Jastrzębie, Aloj
zemu Hermanowi — rejon Godów. 
Jarkowi Wali — rejon Gorzyce 
Stefanowi Szkatule — rejon Wo
dzisław. Józefowi Kasznymu — re­
jon Lubomia, Józefowi Chlebko
wi — rejon Pszów, Janowi Domb
kowi — rejon Rogów.

Wymienieni komendanci rejono­
wi należą do najstarszych stażem 
pracy i najbardziej uzdolnionych 
oficerów SP. W razie akcji prze­
ciwpożarowej pełnić będą funkcje 
z-ców komendantów powiatowych.

(j)

A w a n tu rn ik  -  re cyd yw ista
skazany

na 18 mies. więzienia
RYBNIK. Tutejszy Sąd Powia

towy wydał niedawno wyrok na 
51-letniego Maksymiliana Wilczoka
Wilczoka, zamieszkałego w Czerwionce 
przy ulicy Wolności 13.

KUPON KONKURSOWY        W dniu 7 stycznia br. na sta
c ji Rybnik Wilczok Do udziału w konkursie zgłaszam     wywołał chu
ligańsiką awanturę. Interweniujące

mu kwotę       milicjantowi odpowie­
..... zł       dział stokiem wyzwisk przy 
na książeczce oszczędnościowej      czym uderzy go w  twarz.

nr.....        W czasie rozprawy okazało się. 
w Spółdzielni Oszczędnościowo-Pożyczkowej w .......       że awanturnik był już karany za 
Regulamin konkursu jest mi znany       złodziejstwo i oprócz tego za 
......       obrazę przedstawiciela władz 
podpis       Nic więc dzi wnego, że wyrok 
nr losu.......        opiewa na 18 miesięcy więzienia 
łącznie, przy rozbiciu: 8 miesię­
cy za obrazę ustną i 10 za czyn­
ną. (rosz)

Nowinki górnicze
KOLONIE LETNIE DLA DZIECI 

GÓRNIKÓW
W okresie letnim na kolonie po

jedzie 3100 dzieci górników a z 
akcji półkolonijnej skorzysta po­
nad 1800 dzieci Punkty kolonijne 
rozmieszczone są nad morzem, na 
Dolnym Śląsku, w żywieckim i w 
Beskidach.

WYCIECZKI
Tegoroczny plan wycieczek za­

kładów górniczych przewiduje 143 
wycieczki turystyczne i świątecz
ne, z których skorzysta ponad 23 
tysiące osób. (mk)

rocznicę swego istnienia —  nosi się z 
zamiarem powiększenia ilości 
miejsc dla kuracjuszy o dalsze 
150.

W chwili obecnej Jastrzębie 
Zdrój przygotowuje się do sezo­
nu letniego. Robotnicza Spółdziel
nia Zaopatrzenia i Zbytu otwo­
rzy w centrum osiedla (obok 
skl epu z meblami) sklep z wa­
rzywami i owocami. W budyn­
ku ob. Posłusznego zostanie 
wkrótce uruchomiony bar szyb­
kiej obsługi. Ponadto przy uli­
cy Dworcowej planuje się uru­
chomienie sklepu z sprzętem ra­
diowym i telewizyjnym.

Pomyślano również o tym by 
w każdą niedzielę i święta był 
w Jastrzębiu Zdroju otwarty 
sklep spożywczy, (jan)

Znów manko w Lubomii
Jak już informowaliśmy na­

szych czytelników — w GS Lubo
mią doszło do popełnienia man­
ka na znaczną sumę, bo ponad 
210 tysięcy złotych.

Obecnie w czasie dalszych do­
chodzeń ujawniono jeszcze jed­
no manko, popełnione w tamtej­
szym magazynie GS przez Alfre
da Błaszczoka z Nieboczów na 
sumę okolo 30 tysięcy złotych.

Fakty te świadczą o braku na­
leżytej kontroli, (j)

Chciał zamordować
własna żonę

WODZISŁAW. Na polecenie 
prokuratury powiatowej osadzo­
no w areszcie śledczym Tadeusza 
Ryłko zamieszkałego w Pszo
wie przy ulicy Rydułtowskiej, 
Blok nr 10

Tadeusz Ryłko od dłuższego 
już czasu nie żył ze swą żoną 
Krystyną, której grozi zabój­
stwem. W dniu 6 maja br. w Rad
linie wywabił ją z domu pod pre­
tekstem dojścia do porozumienia, 
Następnie doszedł z żoną do la­
su, gdzie pchnął ją w klatkę 
piersiową nożem kuchennym, 
zadając jej kłutą ranę (j).

- Marta, gdziekolwiek się pokaże, 
zwraca na siebie uwagę. Ma duże 
czarne oczy i długie blond włosy. 
Jej twarz kontrastuje z setkami 
twarzy, które widujemy co dnia 
na ulicach. Być może dzieje się 
tak dlatego, że Marta przestała sie 
uśmiechać do ludzi. Patrzy na 
nich z nieufnością. Nieraz wydaje 
mi się, że w jej wzroku jest rów­
nież odrobina litości. Ale myślę 
że nad sobą przestała się litować.
I przestała wierzyć w to wszystko. 
co ongiś stanowiło treść jej życia. 
Przed iks laty była wesołą dziew
czn ą  Kochała życie, potrafiła się 
śmiać. śpiewać i stroić miny. Dzi­
siaj wszystko t0 jest jej obce. Tyl­
ko jedną miłość zachowała — mi­
łość do dziecka. Po za tym ni­
czego nie posiada

Feliksa poznała przed maturą. 
Przyjechał do jej miasta z kolegą, 
z którym studiował Miał zamiar 
zostać lekarzem. Obaj, pamiętne­
go dnia. przyszli do gimnazjum, 
by sobie przypomnieć niezbyt daw
ne czasy. Marta stała w koryta­
rzu przed d rzwiami. za którymi 
jej koledzy odpowiadali na pyta­
nia egzaminatorów Przyjaciel Fe
liksa Emil, znał Martę z czasów 
szkolnych i teraz podszedł do niej

— Cześć — powiedział. — Jak 
się masz?! A potem:

— Felek, pamiętasz te piękne cza
sy? Też się trzęsło portkami, co?

Feliks przytaknął z melancho­
lijną miną, a tamten ciągnął dal
ej:
— Za tymi samymi drzwiami zdawa

łem cholera. Wiesz, co mi się 
wtedy zdarzyło. .?

Opowiadał co ma się zdarzyło, 
a potem przedstawił Marcie Felik
sa Umówili się, że zaczekają na 
nią. Będą trzymać kciuki. Dziew­
czyna mówiła, że jeżeli zda, za
prosi na kawę.

Zdała Poszli we trójkę do ka­
wiarni Była kawa i pierwsze, czer
wone wino. Dla Marty skończył 
się jeden etap życia rozpoczynała 
drugi, świat stał przed nią otwo­
rem. Mówili o perspektywach, za­
mierzeniach, przyszłości. Gdy się 
pod wieczór rozchodzili. Feliks 
zwrócił się do pięknej abiturient
ki:

— Czy można się na jutro umó­
wić z koleżanką?

Milczała. Feliks powtórzył pyta­
nie. po chwili wahania, rumieniąc 
się. wyraziła zgodę na jego proś­
bę. Feliks był przystojny, mógł się 
podobać każdej dziewczynie. Po­
za tym był studentem — medy­
kiem.

Na drugi dzień oboje spacerowa
li ulicami miasta. Marta uśmiechała

Po omówieniu idei współza­
wodnictwa pracy i możliwości je 
go dalszego propagowania wśród 
spółdzielców, przez przewodni­
czącego Zarządu Oddziału ZZPS 
W. Łapacza podano oficjalne wy
niki współzawodnictwa GS i 
PZGS za rok 1959.

Okazało się, że wodzisławski 
PZGS kroczy w czołówce Powia
towych Związków Gminnych 
Spółdzielni, gdyż za rok ubiegły 
uzyskał on w skali wojewódz­
kiej czwarte miejsce.

Pierwsze miejsce i proporzec 
przechodni w skali powiatu przy 
znano Zarządowi GS Pszów, któ­
ra to spółdzielnia uzyskała naj
lepszą lokatę we współzawodnic
twie kompleksowym, w produk­
cji masarniczej. oraz kilku in­
nych branżach. Następne miejsca 
przypadły GS-owi Wodzisław i 
Połomii.

Na ostatnim miejscu znalazła 
się GS Gorzyce.

Ogółem GS Pszów, kierowana 
przez prezesa Rudolfa Górnego 
otrzymała proporzec przechodni 
i cztery dyplomy uznania.

(jan)

Joanna Pach
Niespodziewanym wstrząsem 

dla mieszkańców Żor była wia
domość o nagłej śmierci dotych
czasowej instruktorki miejsco­
wego PDK — Joanny Pach. Jak
kolwiek bowiem z naszym te­
renem związana była niedługo, 
bo zaledwie od roku z górą — 
udar mózgu, który spowodował 
śmierć tej 61-letniej, cichej i 
niezwykle ofiarnej kobiety, 
był szokujący dla tych, którzy 
ją znali.

Pełna poświęcenia i energii 
cieszyła się przyjaźnią zwła­
szcza dzieci i młodzieży, dla 
których zorganizowała szereg 
zespołów. Wykładała również 
na kursach języków angielskie 
go, rosyjskiego i niemieckiego.

Odeszła tak cicho — jak ci­
che było Jej życie. Pogrzeb 
odbył się w dniu 7  bm.

Cześć pamięci Zmarłej!

Nie zapom inają  
o najstarszych

G O DÓW. Koło gospodyń w iej
skich w G odowie w ykazuje co­
raz w ięcej inicjatyw y i żyw otno­
ści. Niedawno, z okazji Dnia Mat
ki członkinie tego koła urządziły 
wieczornicę, na którą zaprosiły 
również najstarszą mieszkankę 
Godowa — 94-letmą Annę Stabla.

Wz ruszającą była chwila, w  
której najmłodsze pociechy wrę
czały kobietom  bukiety kwiatów.

( j )

Na ten cel pieniądze muszą być!
WODZISŁAW. -  W siedzibie 

Związku Zawodowego Nauczy
cieli oraz Inspektoracie Oświaty 
wodzisławskiej PRN istnieje od 
1954 roku biblioteka pedagogicz­
na. posiadająca ponad 1.500 dzieł 
pedagogicznych i metodycznych. 
Są w niej również dzieła i ksią­
żki z zakresu filozofii, religio­
znawstwa, literatury marksistow
skie j , słowniki, encyklopedie itp.Nieśmiertelny

browar“
Tępiący przy każdej okazji 

„turystyczne“ warcholstwo „Prze
krój“ — zamieścił smutny w 
swej wymowie list jednego z 
czytelników.

„W Lądku - Zdroju udało mi 
się ostatnio wyszukać charakte
rystyczny dowód zamiłowania 
Polaków do piśmiennictwa. Pa­
trząc na wyryte w drzewach 
„pomniki tysiąclecia“ , miałem 
ochotę krzyknąć: Brawo browa­
ry z Rybnika i Tych, brawo 
kopalnie „Wujek“, „Makoszo
wy"  i pan, panie Krzysztow
czyk, którzyście się jedynie 
przy pomocy noża potrafili u
nieśmiertelnić. Będziemy o was 
długo pamiętać!"

Dodajmy od siebie — nie 
pierwszy to wypadek „unie­
śmiertelnienia” się rybniczan. 
Na drzewach przy trasie prowadz

ącej na Babią Górę, na ka­
mieniach na Kasprowym Wier
chu — my również widzieliśmy 
„pamiątki“ z Rybnika.

Czytelnikam i, korzystającym i 
z tej biblioteki są w większości 
ci, którzy uczęszczają do Stu
dium Nauczycielskiego w Raci
borzu.

Na 300 nauczycieli powiatu wo
dzisławskiego około 100 jest stał
ymi abonentami wspom nianej 

biblioteki. Niestety mimo starań 
kierownika biblioteki nie mogą 
tu otrzym ać wszystkich dzieł, 
do uzupełnienia sw ojej w iedzy . 
Są fu wprawdzie dzieła aktual­
nych pedagogów takich jak: 
Okonia, Suchodolskiego i Dawi
da — brak jednak szeregu in­
nych.

Uważamy, że na zakup potrze­
bnych książek pieniądze winny 
się znaleźć! (jan)

PODWIECZOREK 

PRZY MIKROFONIE

na zakończenie sezonu
Klub Młodzieżowy DK RFM w 

Rybniku organizuje w niedzielę 
12 bm. o godzinie 18-tej we wła
snej siedzibie drugi z kolei „Pod 
wieczorek przy mikrofonie“ . Po
za bogatym repertuarem: muzy­
ką. piosenką i satyrą — przewi­
dziano dodatkowe niespodzianki. 
Imprezie towarzyszyć będzie ze
spół jazzowy pod kierownictwem 
Czesława Gawlika.

Zapowiedziany „Podwieczo
rek“ będzie jednocześnie ostat­
nią imprezą artystyczną sezonu 
1959-1960; wznowienie prac Klu
bu Młodzieżowego nastąpi dopie
ro we wrześniu br. (fp)

Miłość i życie Marty
la s ię do ludzi była szczęśliwa 
Feliks opowiadał jej o życiu stu­
dentów, o swoich zmartwieniach 
zmaganiach... później spytał, czy 
i ona ma zamiar wybrać się 
studia.

— Oczywiście — odparła bez na­
mysłu. Chce studiować prawo Ale 
Marta nie poszła na studia, gdyż 
pokochała Feliksa Gotowa była 
zrobić wszystko czego od niej żą­
dał Wszystko w imię dziewczę­
cej czystej miłości

W kilkanaście tygodni później 
była jego żoną. Feliks borykał się 
z trudnościami, więc postanowiła 
mu pomóc. Za wszelka cenę. Jej 
studia „odłożono“ na później.

Poszła do pracy, pracowała cięż­
ko, fizycznie, byle jak najwięcej 
zarobić, byle mężowi stworzyć od
powiednie warunki byle on mógł 
skończyć rozpoczęte studia. Ko­
chała go. Wierzyła w jego miłość 
nie myśląc o sobie. Jej piękna 
twarz stawała się z każdym dniem 
bardziej mizerna, ale oczy pełne 
miłości jeszcze nie straciły swego 
blasku.

Wkrótce została matką.
Po trzech miesiącach odpoczyn­

ku wróciła do pracy Jej życie sta­
ło się monotonnym wyczerpują­
cym szablonem jego treścią była 
praca. Praca bez końca-, od świtu 
do późnej nocy Ale nie skarżyła 
sie. Tyle tylko, że wtedy na zaws
ze zrezygnowała ze studiów Nie 

sposób było o nich myśleć, nie 
starczyło czasu na jakiekolwiek 
rozważania nie związane z chwilą

obecną, trwającą Mąż od czasu do
czasu przyjeżdżał do domu i w sło
wach i uczynkach wynagradzał jej 
bezprzykładne poświ ęcenie. Rezult
atem tych ostatnich było drugie 

dziecko, chorowite, słabe. Trzy ty­
godnie po przyjściu na świat zmar
ło Marta głęboko przeżywała 
śmierć maleństwa. Jej piękne oczy 
przygasły, stały sie jeszcze więk­
sze, smutne... Sama zaczęła niedo­
magać czuła sie wyczerpana. By­
ła wyeksploatowana.

Feliks tymczasem skończył stu­
dia. Zaczął zarabiać, powodziło im 
się nieźle Feliks był zdolnym le­
karzem. To jednak nie wystarczy­
ło. żeby Marcie wrócić zdrowie. 
Mizerniała z dnia na dzień. Wresz
cie po kilku miesiącach stwierdzo­
no, że M arta jest poważnie chora

l ekarze postawili diagnozę Rak 
Feliks szybko zapomniał o miłości 
i ofierze Marty. Nie chciał znać 
przyczyn jej choroby.

Ongiś kochał jej młode ciało 
uwielbiał ją za jej bezgraniczne 
poświęcenie teraz Jednak, kiedy 
Marta przestała być pełną życia 
arbiturientką, kiedy Maria stała się 
człowiekiem schorowanym, potrzebuj

ącym pomocy. Feliks odwrócił 
się od niej. Przeszłość przestała 
żyć w jego pamięci. Przekreślił 
przyszłość Marty .

proszę wstać — Sąd Idzie 
— Wnosimy sprawę o alimenty.

(arkse)



„Górnictwo nie może zniszczyć przyrody, 
może ją zmienić nie ujmując jej piękna“Uczeni „zapalili się“

do porywających problemów ROW
Specjalny wywiad „Nowin" z prorektorem krakowskiej AGH i dziekanem 

Wydziału Górniczego Politechniki Śląskiej
Rybnicki Okręg Węglowy potrzebuje systematycznej pomocy 

naukowców. Ostatnia sesja naukowa w Rydułtowach pozwala 
snuć w tym zakresie optymistyczne refleksje. Powstanie coś 
w rodzaju „czworokąta współpracy“ : Kraków — Gliwice — Ka

towice — Rybnik, który zjednoczy wysiłki naukowców wyższych 
uczelni, fachowców instytutów górniczych i awangardę techni­
ków, budujących nowe kopalnie w okolicy Rybnika i Wodzisła
wia. Toteż korzystając z rzadkiej okazji pobytu na naszym tere­
nie tak wybitnych fachowców, do jakich zaliczają się prorektor 
Akademii Górniczo - Hutniczej w Krakowie — prof. dr Roman 
Krajewski i dziekan Wydziału Górniczego Politechniki Śląskiej, 
prof. dr Roman Dykacz — przedstawiciel naszej redakcji uzyskał 
od nich wypowiedzi na tematy związane z powyższym tematem.

Najlepsi 
z najlepszych
w o d z is ła w s k ie j  w si

PROF. DR R. DYKACZ

— Milo mi znowu znaleźć się 
Po wielu latach w Rybnickiem, 
być indagowany przez rybnic­
kiego dziennikarza, rozpatrywać 
problemy rybnickiego węgla, od 
dychać zawsze specjalnie uro­
czym dla mnie zapachem rybnic­
kiej zieleni...

— Widać. Panie Dziekanie, że 
żywi Pan i dziś jeszcze sympa­
tię i sentyment do Ziemi Ryb
nickiej, tak jak niegdyś, będąc 
dyrektorem kop. „Chwałowice“ , 
a następnie pierwszym dyrekto­
rem naczelnym Rybnickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo
wego. Proszę przyjąć za szczerą 
prawdę, że pamięć o Panu w 
Rybnickiem i Wodzisławskiem 
jest dziś jeszcze żywa i nacecho
wana głęboką sympatią.

— Bardzo mi milo...
— Wspomniał Pan Profesor o 

pięknie przyrody rybnicko - wodzisławskiego
 zakątka Zielonego 

Śląska. Czy nie sądzi Pan, że 
powoli zbliża się kres tego uro­
ku?...

— O, nie sądzę. Górnictwo nie 
może zniszczyć przyrody ROW, 
może ją zmienić, nie ujmując w 
niczym jej piękna.

— To oświadczenie z pewno­
ścią przyprawi o dobry humor 
wszystkich rybniczan. No. ale 
nie o humor nam chodzi. Społe­
czeństwo ROW posiada również 
zgoła poważniejsze problemy. Ja
kie jest zdanie Pana Dziekana o 
możliwościach współpracy nau­
kowców Politechniki Śląskiej z 
inżynierami szamocącymi się 
przy budowanych kopalniach, 
zdanych często na własne do­
świadczenie, doświadczenie prak
tyków?

— To racja. Inteligencja górni
cza tutejszego zagłębia rzeczywi
ście może mieć uzasadniony żal 
za nikłą pomoc naukowców. Po
moc ta nie grzeszy systematycz­
nością. koordynacją.

— Sesja naukowa w Rydułto
wach uczyni może przełom w 
tych stosunkach?

— Gorąco bym tego pragnął. I 
myślę, że tak będzie, ponieważ 
sesja była doskonale zorganizo­
wana. W każdym razie już teraz 
mogę przyrzec, że pracownicy 
katedr Politechniki Śląskiej, zaj
mą się naukowym opracowa­
niem takich zagadnień waszych 
kopalń jak: głębienie szybów od
metanowywanie, technika ura­
biania i ładowania, wyrobiska, 
analiza kosztów własnych ko­
palń, organizacja robót doło­
wych w kopalniach gazowych 
itp.

— Jak Politechnika Śląska pojmuje

 NA KOP. „RYDUŁTOWY“

Rozmawiamy z Pawiem Szabo
niem, technikiem z zawodu, peł­
niącym jednocześnie funkcje se­
kretarza rybnickiego oddziału Sto
warzyszenia Inżynierów i Techni
ków Górnictwa oraz sekretarza od­
działowej organizacji partyjnej.

— Rzucone przez partię hasło po­
pularyzowania postępu techniczne­
go znalazło u nas podatną glebę. 
Przede wszystkim może dlatego, że 
cała inteligencja techniczna kopal­
ni znalazła się w szeregach SIiTG. 
Stowarzyszenie to zaś kładzie du­
ży nacisk na rozbudzanie zamiło­
wań technicznych.

— Czy posiadacie Klub Techniki 
i Racjonalizacji?

— Tak. Przewodniczy mu zaś 
sekr. ZMS, kol. Tomas, który „po 
swojej linii“ , wśród młodych, po­
pularyzuje technikę. Klub został 
reaktywowany w marcu. Ma już 
poważne sukcesy „Zrodził“ 27 po­
mysłów, z których 22 jest już w 
realizacji.

— Który z nich zdaniem Pana, 
jest najcenniejszy?

— Wszystkie. No, ale jeśli już 
part nalega... Opracowana zbioro­
wa metoda wprowadzenia szero­
kiego przodka, wypadów asorty­
mentów i obniżenie wskaźnika spo
pielania i zwilgocenia węgla. To 
ostatnie przyniesie kopalni każde­
go miesiąca ok. 200 tys. zł oszczę­
dności.

pojmuje swój udział w przygotowy
waniu kadr dla Rybnickiego 
Okręgu Węglowego?

— Niepokoi mnie ostatnio no­
towany fakt mniejszego napły­
wu młodzieży z Rybnickiego i 
Wodzisławskiego do naszej u
czelni. Nie wiem czym to wytłu
maczyć. Trzeba by zapytać mo­
że socjologa, specjalisty psycho­
logii społecznej lub fizjologii 
pracy. Osobiście, jako dziekan 
Wydziału Górniczego Politech
niki Śląskiej, pragnąłbym dopro
wadzić do okoliczności, w któ­
rych maksimum naszych studen
tów podejmowałoby za temat 
swoich prac dyplomowych, te­
maty związane z problemaytką 
ROW.

Podobne tendencje czy życze­
nia, słyszałem, rodzą się i na 
Akademii Górniczo - Hutniczej 
w Krakowie. Rzecz godna naj­
wyższej pochwały. W ten spo­
sób kontakt ośrodków nauko­
wych z waszym regionem na­
brałby zupełnie realistycznych 
podstaw. Rozbudowując tereny 
zagłębia, jak ROW, bez udziału 
naukowców - techników, dziś w 
XX wieku — to nonsens. I nie 
tylko techników. ROW prosi się
o badania socjologiczne!

— Co sądzi Pan Dziekan o tu
i ówdzie możliwych do usłysze­
nia żądaniach, aby w ROW po­
wstał w przyszłości Instytut 
Naukowy ze specjalnością 
spraw gazownictwa,

— Teoretycznie —  żądanie zu­
pełnie rozsądne. Ale jak ten po
stulat zrealizować w praktyce? 
To mało logiczne odpowiadać py
taniem na pytanie. Ale przyzna 
pan, sprawa nie jest podobna do 
uruchomienia... zakładu fotogra­
ficznego. Może jednak wasze 
miejscowe władze górnicze i w 
ogóle gospodarcze zainteresują 
się tym bliżej? Rybnik rozrasta 
się w imponującym tempie, mo­
że więc uda stworzyć się — bar
dzo. a bardzo potrzebny ośrodek 
naukowy? Chętnie bym jakoś 
pomógł w realizacji tej inicjaty­
wy.

Czy zechciałby Pan Dziekan 
dodatkowo coś oświadczyć na­
szym Czytelnikom?

— Chętnie. Zdążyłem się do­
wiedzieć, że rybnicki tygodnik 
społeczno - gospodarczy ukazuje 
się w nakładzie trzydziestu ty­
sięcy egzemplarzy. Można więc 
przyjąć, że pismo które pan re­
prezentuje, liczy około stu tysię
cy odbiorców. Macie więc poważ
ne możliwości oddziaływania na 
społeczeństwo. Myślę, iż dobra 
robota dziennikarska polega nie 
tylko na odzwierciedlaniu opinii 
publicznej, ale także na jej

— Czy istnieją u was komisje, 
analizujące i wprowadzające w ży­
cie wszelkie pomysły?

— Tak. Trzy. M. in. jedna dla 
zagadnień elektryfikacji dołu dru­
ga dla spraw na powierzchni ko­
palni.

...I „DĘBIEŃSKO“

A jak jest w Czerwionce? Mówią 
nam o tym główn y inżynier Zi
mończyk i gł. księgowy Antoni Ba
bilas.

— „Dębieńsko“ przywiązuje du­
żą wagę do pomysłów „oddol­
nych“ . Działa u nas osiem komisji 
problemowych dla postępu tech­
nicznego. Komisja stawia wysokie 
wymagania.

—- Efekt działalności komisji?
— Zakwalifikowała ona już do 

realizacji 82 wnioski. Wszystkie zo
staną oczywiście zrealizowane. 
Wnioski i usprawnienia różnego 
rodzaju „spływają“ poprzez Klub 
Techniki i Racjonalizacji, który 
nawiasem mówiąc otrzyma nieba­
wem eleganckie pomieszczenia. Są­
dzimy, że jego członkowie zakty­
wizują się jeszcze bardziej.

— Jakie są rzeczywiste szanse... 
realizacji tych wniosków?

— Rzecz jest „popychana“ na 
każdym niemal zebraniu Rady Ro
botniczej. Działacze samorządu ro­
botniczego patronują wprowadze­
niu w życie pomysłów racjonali­
zatorskich.

kształtowaniu. Organizujcie więc 
„publicity“ twórcom ROW. Pro­
pagujcie ich osiągnięcia, stwa­
rzajcie im klimat przychylnej 
pracy. Pomagajcie im. Wysiłki 
wielu tych ludzi są oszałamiają­
ce i w niejednym wypadku za­
sługują na przymiotnik „boha­
terski" . Otrzymałem komplet 
materiałów, dotyczących najak­
tualniejszej problematyki ROW. 
Przestudiuję je skrupulatnie, W 
miarę możliwości pomogę... I 
niech budowniczowie ROW nie 
zapominają o przyrodzie, ROW 
przecież to nie tylko kopalnie...

PROF. DR R. KRAJEWSKI

— Na ROW zwrócone są oczy 
Nowej Huty. Ale ROW to jedno
cześnie obszar, na którym rodzą 
się niemal nowe kierunki wie­
dzy górniczej. My pracownicy 
naukowi AGH, jesteśmy żywo 
zainteresowani tym regionem.

— Specjalnością Pana Rekto
ra jest geologia. Jaki jest pań­
ski pogląd na sprawy geologii 
w odniesieniu do ROW?

— Rozpoznanie geologiczne 
tych terenów często nie odpowia
da założeniom budowy nowych 
kopalń w tutejszych okolicach. 
ROW posiada niezwykłą — i chy
ba dlatego wdzięczną dla specja
listów — specyfikę geologiczną. 
Ale dzisiejsza geologia uczyniła 
olbrzymi postęp w metodach 
swych badań. Należy je wyko­
rzystać w ROW. Prawidłowe roz
poznanie geologiczne pozwoli w 
przyszłości uniknąć... setek mi­
lionów złotych niepotrzebnych 
wydatków. Dlatego nasza uczel­
nia zadeklarowała kompleksowe 
opracowanie problemów geolo­
gicznych zagadnień Rybnickiego 
Okręgu Węglowego.

— Ile katedr AGH jest obec­
nie już zainteresowanych spra­
wami budowy nowych kopalń 
na Zielonym Śląsku?

— Piętnaście, może dwadzie­
ścia. W tym wielu profesorów 
zwyczajnych. Przybycie dwudzie
stu pracowników naukowych na 
sesję do Rydułtów również mie
ści odpowiedź na zadane mi py­
tanie.

— Jakie jest Pana wrażenie z 
pobytu na kopalni „ 1 Maja“ i 
„Jastrzębie“ ?

— Krótko mówiąc: spotkałem 
się z ogromnie ciekawymi, no­
wymi problemami j wspaniały­
mi ludźmi. RZPW ma żyłkę or­
ganizacyjną“ — jak by powie­
dzieli moi studenci.

— Co Pan profesor sądzi o te­
go rodzaju spotkaniach, jakie 
odbyło się w Rydułtowach?

— Są bardzo potrzebne. Po­
pieramy myśl okresowych spot­
kań naukowców z praktykami.

— Czy zechciałby Pan coś 
przekazać czytelnikom mojego 
pisma?

— Owszem. Naukowcy patrzą 
na Rybnicki Okręg Węglowy nic 
tylko pod kątem doraźnej eksplo
atacji węgla wysokokoksującego, 
aczkolwiek z punktu widzenia 
ekonomicznego jest to najważ­
niejsze. Za morderczym wysił­
kiem waszych znakomitych in­
westorów, za waszymi osiągnię­
ciami i porażkami, trudem gór­
ników i pragnień całego społeczeństwa

— Najcenniejsze „dziecko“ całe­
go ruchu racjonalizatorskiego w 
ostatnim czasie na waszym zakła­
dzie?

— Szereg pomysłów przy uru­
chomianiu oddziału IV. Jest on cał
kowicie zmechanizowany.

Ważne jest, że postęp techniczny 
stał się przedmiotem żywego za­
interesowania szerokiego ogółu 
pracowników kopalń w ROW. (s)

RACIBÓRZ Pod koniec ubieg
łego miesiąca w sali kinowej 
" Strzechy" odbyło się walne 
zgromadzenie Powiatowej Wielo
branżowej Spółdzielni Usług Rze
mieślniczych

Na zgromadzeniu dokonano 
podsumowania działalności społ
dzielni za rok 1959 Ocena cało­
kształtu prac wypadła pozytyw
nie.

Czystej nadwyżki za miniony 
rok spółdzielcy wygospodarowali 
172 tys. zł. Część tej nadwyżki 
w wysokości 46 tys. zł podzielo
no między członków spółdzielni, 
Wypada tu nadmienić, że nad­
wyżka za pierwszy kwartał br 
wynosi tyle, co cała nadwyżka 
ubiegłoroczna

Na zgromadzeniu dużo uwagi 
poświęcono również sprawie

społeczeństwa — widzimy w ROW jes
zcze coś więcej. Spoglądamy 

na rodzącą się z wielkim rozma­
chem kulturę techniczną sze­
rzej, wszechstronniej, jak na zja
wisko, jeśli się posłużyć użytem 
poprzednio przez pana określe­
niem. Potrzebna nam jednak 
jest synteza spojrzeń dużej ilo­
ści specjalistów. ROW musi być 
wszechstronnie zbadany. Stąd 
owe wołanie o pomoc do wyż­
szych uczelni, instytutów. Dlate
go też będę dążył do tworzenia 
zespołów kilku katedr, dla rea­
lizacji tego postulatu.

Gmach, który wkrótce stanie 
przy ul. Kościuszki — na prze­
ciwległej stronie wylotu ul. Hut
niczej będzie obok teatru najno­
wocześniejszą budowlą Rybnika 
Dziś kwitną lam kolorowe tuli­
pany. Co będzie za rok, dwa?

Wyjawili nam to dyr. DBOR-u 
w Rybniku inż. Tadeusz Jasica 
i architekt inż. Józef Kantor.

Gmach, o którym mowa, wy­
budują wspólnymi siłamj na 
swe własne siedziby Dyrekcja 
Budowy Osiedli Robotniczych i 
Bank Narodowy. Szczegółowe 
projekty są już ukończone.

Budynek, o kubaturze 15.000 
metrów kwadr., będzie miał 
kształt zbliżony do litery .,L“ , 
łącznie z piwnicą sięgnie wyso­
kości ośmiu kondygnacji. Na 
parterze, pierwszym i drugim 
piętrze ulokowane zostaną biu­
ra wymienionych instytucji, a 
wyższych piętrach — mieszka­
nia pracownicze, w sumie — 
trzydzieści jeden Oczywiście — 
centralne ogrzewanie, gaz, me­
ble kuchenne wbudowane w 
ściany, garaże w niskim parte­
rze, windy, kolorowe tynki itd. 
Nie to jednak jest najważniej­
sze.

Budowla ta dzięki innym swo­
im cechom będzie nowością w 
Rybniku, bodaj czy nie — po­
dobnie jak teatr — rewelacją. 
Oczywiście w zetknięciu się z 
„tradycyjnymi“ gustami, a ra­
czej konserwatyzmem co niektó­
rych budowniczych. Otóż projek
tant z gliwickiego „Miastopro
jektu“ (inż. Musialik. z pracow­
ni inż. Zakrzewskiego) — sięg­
nął po... natchnienie do genial­
nego, francusko-szwajcarskiego 
architekta Le Corbusiera i dzię­
ki temu Rybnik otrzyma pierw­
szą budowlę „zarażoną“ wpły­
wami prądu funkcjonalizmu ar­
chitektonicznego. Polega to 
głównie (w omawianej budowli, 
a nie funkojonaliźmie) na tym, 
że w partiach mieszkaniowych 
tego domu, w ramach jednego 
mieszkania, ludzie będą miesz­
kać w dwóch kondygnacjach. 
Nie jest wykluczone, że ów 
„parter“ może mieć urozmaice­
ni w postaci „uskoku“ . Na pię­
terko prowadzić będą odrębne 
schody dla każdego mieszkania. 
W dolnej części mieszkania 
znajdować się będzie „living 
room“ , łazienka, kuchnia.

Druga nowość — zewnętrzna 
strona domu. Okna w loggach 
— wg projektu — ustawione są 
pod pewnym kątem do ulicy,

kształcenia młodych kadr rze­
mieślnicych. Problem zatrudniani

a uczniów, aczkolwiek nie zawsz
e idący w parze z interesami 

danej jednostki, stawiany jest w 
Spółdzielni Pracy Usług Rzemieślnicz

ych j ako jedno z czoło
wych zagadnień- Świadczy o 
tym między innymi fakt zatrud­
nienia 56 uczniów, podczas gdy 
cała załoga liczy około 270 osób 

Poza tym uczestnicy zgromadze
nia poruszyli także sprawę ze­
wnętrznego i wewnętrznego wy­
glądu oraz wyposażenia poszcze­
gólnych punktów usługowych 
Sprawa ta chociaż w wielu wy
padkach traktowana marginesowo

, powinna w możliwie naj­
krótszym czasie ulec poprawie- 

Przyklaskujemy tym, którzy 
na ten temat podnieśli głos. (get)

Jest ich tylu, że samymi ich 
nazwiskami można by zapełnić 
pół kolumny naszej gazety. Z 
konieczności przestawiamy ich 
tylko kilku.

Herman Adamczyk z Uchylska
gospodaruje wzorowo na około 
15 hektarach ziemi. Mimo tego 
znajduje jeszcze czas na pracę 
w kółku rolniczym, którego jest 
prezesem. Ponadto jest radnym 
GRN i członkiem miejscowej 
OSP.

W gospodarstwie swym zapro­
wadził hodowlę i produkcję ro­
ślin przemysłowych.

Antoni Wałach z Odry. Jego 
gospodarstwo jest niewielkie, bo 
liczące zaledwie 4 ha ziemi — 
przestawił je na ogrodnictwo, 
posiada własną szklarnię i okna 
inspektowe.

Jest członkiem rady nadzor­
czej przy Spółdzielni „Ogrodnik“ 
w Rybniku.

stwarzając przez to oryginal­
ny rytm nowoczesności.

O i strony podwórza dom bę­
dzie miał dwa ciągi galerii.

Warto też podkreślić usytuo­
wanie urbanistyczne nowej bu­
dowli: przyszli mieszkańcy będą 
miel, możność spoglądać w pro­
stej linii na teatr.

W budowie zastosowane zo­
staną elementy prefabrykowa­
ne.

Koszty wyniosą osiem milio­
nów złotych.

WODZISŁAW. W ubiegłym ty­
godniu obradowało w Wodzisła
wiu Plenum Komitetu Powiato
wego PZPR. Z ramienia KW 
PZPR wziął w nim udział in­
struktor Wydziału Rolnicza  
tow Sroka, który podsumował 
dyskusję i wskazał na potrzebę 
stałego podnoszenia produkcji 
rolnej.

W każdej wsi powiatu wodzi­
sławskiego istnieję kółko rolni­
cze, niektóre z nich jednak po­
siadają w swej organizacji nie­
całe 30 procent rolników. Takie 
nieliczne organizacje chłopskie  
istnieją na terenie gromady Lu
bomia, Syrynia Gorzyce, Koko
szyce oraz w niektórych wsiach.

Do najlepszych samorządów 
chłopskich należą kółka działa­
jące na terenie Zawady, Gołko
wic, Radlina I i Radliną II. Cie­
szą się one dużą popularnością 
wśród chłopów i mają coraz wię­
cej maszyn oraz sprzętu rolni­
czego.

Właściwe wykorzystanie Fun
duszu Rozwoju Rolnictwa przed­
stawia jeszcze problem, spowo­
dowany brakiem niektórych ma­
szyn rolniczych. Zarządy kółek 
nie chcą kupować takich ma­
szyn, .które nie nadają się do po­
trzeb terenu. Powiatowy Zarząd 
Organizacji i Kółek Rolniczych 
zakupi natomiast dla potrzeb 
rolników dwie ceglarki, trzy 
sieczkarnie oraz inne maszyny 
rolncze i sprzęt potrzebny wsi 
dla produkcji materiałów budow­
lanych.

Plenum zwróciło uwagę Zarzą
dowi Powiatowemu Kółek na po­
trzebę należytego zabezpieczenia 
maszyn i sprzętu rolniczego, bę­
dących w posiadaniu poszczegól­
nych kółek W tym celu należy 
przystąpić do budowy od odpowied
niej j referatem 1 sekretarza KP 
nich pomieszczeń.

W wyniku dyskusji, poprzedzo 
podjęto uchwałę zalecającą Po
wiatowemu Zarządowi Organi
zacji Rolniczych poczynienie 
starań o umasowienie tej samo­
rządnej organizacji, chłopskiej, 
o budowę własnych pomieszczeń

Stanisław Chrobok z Gołko­
wic gospodaruje na 6 ha ziemi. 
Zajmuje się głównie hodowlą 
bydła i trzody chlewnej. Jest 
prezesem kółka rolniczego, po­
nadto jest radnym GRN, człon­
kiem rady spółdzielczej. Wyka­
zuje duże zainteresowanie wie­
dzą rolniczą i interesuje się rów
nież sprawami przysposobienia 
rolniczego.

Szymon Salamon z Połomii
gospodaruje na 9 ha. Ponadto 
jest przewodniczącym Prezy
dium GRN, prezesem kółka rol­
niczego. Gospodarstwo swe na­
stawił na produkcję trzody 
chlewnej.

Rafał Sitek z Jastrzębia Gór
nego to znany społecznik, ogól­
nie lubiany za swoje żartobliwe 
usposobienie. Jego gospodar­
stwo rolne składające się z 4 ha 
jest nastawione na produk­
cję roślin przemysłowych. W 
pracy społecznej bierze czynny 
udział.

Józef Tosia z Zawady posiada 
miniaturowe gospodarstwo rol­
ne (0,75 ha), a mimo tego posia­
da jedną krowę i zajmuje się 
hodowlą trzody chlewnej. Pra­
cuje w najlepszym na terenie 
powiatu kółku rolniczym.

Jakub Oślizło z Jedłownika 
posiada 8 hektarowe gospodar­
stwo. Jest ojcem znanego piłka­
rza, który niestety występuje 
obecnie w Górniku Zabrze. Go­
spodarstwo swe rozwija coraz 
lepiej dbając szczególnie o ho­
dowlę Jest prezesem kółka rol­
niczego, OSP, członkiem komi­
sji rolnej wodzisławskiej MRN.

Alojzy Salamon z Łazisk Wo
dzisławskich należy do tych, 
którzy pierwsi sieją i pierwsi 
zbierają zboże Swoje wzorowe 
gospodarstwo zaopatrzył w wo­
dociąg. Pracuje w miejscowym 
kółku rolniczym.

Stefania Knura z Skrzyszowa 
nie posiada własnego gospodar
stwa ale w przyszłości chyba o
bejmie je po swym ojcu, gdyż 
wykazuje. ogromne zaintereso­
wanie rolnictwem. Jest absol­
wentką przysposobienia rolni­
czego i przewodniczącą rady 
dziewcząt przy powiatowym za­
rządzie ZMW.

dla maszyn i sprzętu rolniczego, 
szczególnie zaś o rozwijanie pro­
dukcji rolnej (jan)

Przodujący
ceramicy

Jak już informowaliśmy —  
niedawno temu obchodzono u
roczyście Dzień Ceramika. Z 
okazji tej dyplomy uznania i 
nagrody pieniężne otrzymali 
długoletni pracownicy Wodzi
sławskich Zakładów Tereno
wych Przemysłu Materiałów 
Budowlanych;

Eryk Grabiec —  kierownik 
zakładu Nr. I w Wodzisławiu,

Franciszek Firut —  kierow­
nik zakładu Nr. 2 w Maruszach
szach,

Franciszek Moskwa —  
mistrz zakładu Nr, 2 w Maru
szach,

Karol Kłosok —  mistrz za­
kładu Nr. 3 w Maruszach,

Gertruda Wuwer —  pracow
nica fizyczna, Jan Michalski 
—  palacz, Agnieszka Piątek —  
pracownica fizyczna, Ryszard 
Goik —  magazynier, Eryka 
Pietrasowa —  prac. umysłowa 
i Wincenty Machnik —  prac. 
umysłowy.

Równocześnie ogłoszono wy
niki współzawodnictwa istnie
jącego pomiędzy poszczególnymi

 zakładami. Za IV kwartał 
ub. roku i I-szy kwartał br. 
pierwsze miejsce uzyskała za­
łoga zakładu Nr. 2 w Maru
szach, której kierownikiem 
jest ob. Franciszek Firut 
przed załogą Zakładu Nr. 7 w  
Moszczenicy pod kierownic­
twem ob. Jana Wodeckiego.

( j a n )

Dwugłos o postępie technicznym

P o m y s ł y  „ o d d o l n e “
Problemy wielkiej mechanizacji, automatyzacji i w ogóle superno­

woczesnych udoskonaleń technicznych — są jednym, niewątpliwie 
głównym, wycinkiem kojarzącym się nam z ideą postępu technicz­
nego. Ale czy dziesiątki drobnych pomysłów, bez pretensji do „od­
krywania Ameryk“ , setki usprawnień i ulepszeń technicznych, któ­
rych autorami są najczęściej prości ludzie pracy, często nawet nie 
posiadający wykształcenia — czy idea tej „drugoplanowej“ idei po­
stępu technicznego nie jest godna najwyższej pochwały?

Właśnie na ten temat mówimy z przedstawicielami dwóch kopalń.

Podsumowali działalność 
za 1959

Rozmowy przeprowadził:
STANISŁAW PIELES

Tam, gdzie kwitną 
T U L I P A N Y . . .

♦  Dzień dobry, ms Corbusier!
♦  „Rewolucja“ okienna
♦  Rytm nowoczesności
♦  Milion za kondygnację
♦  „Spojrzenie“ na teatr

STAPI (jan)Z Plenum KP PZPR
Pozytywna 

ocena pracy kółek
i organizacji rolniczych



Nieznany „plan“ Heinricha Himmlera Gdyby wojnę wygrała hitlerowska III Rzesza

Kreśląc zarysy przyszł ego 
„L ebensraumu“ Wielkich Nie
miec — Hitler w „Mein 
Kampf“ („biblia“ faszystów 
hitlerowskich) pisał w rozdzia
le pt. „Ostpolitik“ : „Jeśli dziś 
w Europie mówimy o nowej 
ziemi, możemy myśleć w 
pierwszej linii tylko o Rosji i 
podległych jej państwach pe­
ryferyjnych“. Rzecz zatem ja­
sna, że wywołując II wojnę 
światową III Rzesza przystę­
powała do realizacji zabor­
czych planów hitleryzmu, zaś 
w ramach kształtowanej cela­
mi wojennymi, „Ostpolitik“ 
musiał być rozwiązany los na 
rodów, zamieszkujących tere­
ny które Niemcy zamierzali 
włączyć na zawsze do Rzeszy.

Ponieważ tereny te zamie­
szkaliśmy również my, Polacy 
warto wiedzieć, co zamierzali 
zrobić hitlerowcy z prawowi­
tymi ich gospodarzami.

Wyczerpującą odpowiedź na 
to pytanie znaleźć możemy w 
memoriale niejakiego dr E. 
Wetzla, kierownika doradczej 
komórki urzędu polityki raso
wej NSDAP z 27. 4. 1942 r„ 
noczącym tytuł „Opinie i roz
ważania o generalnym planie 
wschodnim Reichsfuhrera 
SS“, rejestrowany wprawdzie 
w  aktach Trybunału Wojsko
wego w Norymberdze, jednak 
nie publikowany. Na podsta­
wie znalezionej w Polsce fo­
tokopii udostępnił go dopiero 
opinii publicznej prof. K. M. 
Pospieszalski, zasłużony ba­
dacz dziejów okupacji hitle­
rowskiej w Polsce.

Jak wynika z memoriału dr 
Wetzla —  „generalny plan“ , 
zrodzony w zbrodniczym umy
śle „Reichsfuhrera SS i Poli
cji“ Heinricha Himmlera prze 
widywał na wstępie wysiedle­
nie z zajętych terenów 
wschodnich 31 milionów „ob­
cych narodowościowo“ (volks- 
fremde Flemente) przygotowu
jąc te tereny pod kolonizację 
przybyszów z głębi Niemiec. 
Kierownik urzędu NSDAP  
dla „spraw polityki rasowej“  
(Amt fur Rassenpolitik der 
NSDAP) godzi się oczywiście 
z planem swego przełożonego, 
uważa go jednak za „zbyt pry
mitywnie opracowany“, wo­
bec czego przedkłada wła­
dzom partyjnym własną „nau 
kową“ wersję planu, straszli­
wego w swej wymowie.

Obejmujący 41 stron maszy
nopisu memoriał w suchy, bez 
namiętny sposób omawia wy­
siedlenie z okupowanych tere
nów milionów l udzi i prze­
kształcenia ich w korzystną 
dla potrzeb III Rzeszy siłę ro­
boczą. Mowa jest również o 
dalszym, biologicznym wyni­
szczeniu podbitych narodów.

Wytyczony przez dr Wetzla 
przyszły teren kolonizacyjny 
miał biec od jeziora Ładoga 
wzdłuż kolana Dniepru aż po 
Krym. Wszystkie tereny, aż 
do tej granicy, miały być sko­
lonizowane, zaś zamieszkują­
ca je ludność wysiedlona. Hit­
lerowski zbrodniarz czyni w y­
jątek jedynie dla pewnych

mniejszych grup narodowo­
ściowych, nadających się do 
stopniowego „zniemczenia“ 
(Eindeutschung). Obliczony na 
30 lat trwania plan kolonizo­
wania wspomnianych tere­
nów przewidywał ponadto, że 
na miejscu pozostać ma jedy­
nie ok. 14 milionów ludzi, nie 
zbędnych dla gospodarki nie­
mieckiej; 31 milionów ludzi 
miano wysiedlić na Syberię.

Ciekawy dla nas jest roz­
dział memoriału p t „W  spra­
wie rozwiązania sprawy pol­
skiej“ , gdzie Polacy zajmują 
poczesne miejsce w grupie 
„obcych narodowościowo“.

Podając przybliżoną cyfrę 
Polaków na 29 do 24 milio­
nów — dr Wetzel daje im ta­
ką charakterystykę: • „Są oni 
najbardziej wrogo usposobie­
ni wobec Niemców, liczebnie 
najsilniejsi i dlatego najbar­
dziej niebezpieczni pośród ob­
cych narodów, przewidzia­
nych przez plan przesiedle­
nia“. Jak wynika dalej z me­
moriału —  plan Himmlera 
przewidywał przesiedlenie od 
16 do 20 milionów Polaków, 
natomiast 4 do 5 milionów 
miało pozostać na „niemiec­
kim terytorium osiedleń­
czym“ a to dlatego, że „na la­
ta całe konieczne nam będą si
ły robocze w starej Rzeszy i 
na terenach przesiedleńczych“. 
Pozostawieni w otoczeniu nie­
mieckim ulegliby „przymuso­
wemu zniemczeniu“ (bedin
gunslose Eindeutschung).

Przesiedlenie 20 milionów 
Polaków do zach. Syberii nie 
było dla brunatnych władz 
III Rzeszy całkowitym rozwią
zaniem, przeciwko któremu 
dr Wetzel zgłasza swoje za­
strzeżenie. Pisze on m. in. w 
swym sławetnym memoriale, 
że „taka wielka ilość Polaków 
stanowić może stałe, zwarte 
niebezpieczeństwo dla terenu 
Syberii, a nawet ognisko cią­
głego buntu przeciwko nie­
mieckiej władzy porządko­
wej“. Dr Wetzel przewidział 
nawet, że taki „milionowy 
blok Polaków może spolonizo­
wać słabszych liczebnie Sybi­
raków i doprowadzić z  czasem 
do powstania Wielkiej Polski, 
w związku z czym należy roz 
patrzeć nasuwające się poli­
tyczne zastrzeżenia“. Niezależ
nie od nich jednak „nauko­
wiec“ hitlerowski opracował 
techniczną stronę proponowa
nego przez siebie zagadnienia, 
przewidując w przeciągu 30 
lat wysiedlenie od 700 do 800 
tys. ludzi rocznie w 100 do 120 
transportach kolejowych.

Niewątpliwie wł asne " za­
strzeżenia“ zgłaszały również 
inne władze III Rzeszy, wi­
dząc sprawę rozwiązania kwe
stii polskiej w sposób bardziej 
radykalny. Wynika to z uwa­
gi dr Wetzla, który pisze w 
dalszym ciągu memoriału: 
„To, że sprawy polskiej nie 
można rozwiązać w ten spo­
sób, iż Polaków zlikwiduje 
się tak jak Żydów, jest jasne. 
Podobne bowiem rozwiązanie 
sprawy polskiej obciążyłoby

Rozkład jazdy PKSRacibórz
Objaśnienie znaków: R — kur­

suje w dni robocze, PR — zam­
knięty przewóz górników, - — 
kursuje w niedziele i święta, . — 
tylko do Brucina.

DWORZEC AUTOBUSOWY 
RACIBÓRZ — ODJAZDY

Bieńkowice — 4,50 R, 6,50 R,
14.30 R.

Bojanów — 4,40 R, 14,35 R. 
Bolesław p. Bieńkowice — 

4,25 R, 5,30 R, 15,55.
Branice p. Kietrz — 15,40. 
Chałupki p. Bieńkowice —

4.30 R, 6,40, 8,50, 11,00, 13,05 R, 
13,05, 15,15, 17,25 R, 18,30, 20,00 
R, 21,00.

Cieszyn p. Pszów — Wodzi
sław — 6,25 R, 12,00 R.

Gamów p. Rudnik — 4,30 R, 
620, 7,35 R, 12,30 R, 14,25, 16,20, 
18,20, 20,45.

Gliwice p. Kuźnię Racib. —
6.25, 8,20, 14,40, 17,30.

Głubczyce p. Baborów — 9,30,
16,30.

Głubczyce p. Branice — 5,30. 
Jastrzębie — 4,10 R.
Katowice p. Pszów — Rybnik 

o- 6,10, 10,40. 14,20, 17,30.
Kietrz — 18.30 R.
Kobyla p.Pogrzebień — 19,30, 

22,35.
Kobyła — asfaltem: 6,30 R,

12.25, 14,25 R, 15,45 R. 
Kornowac — asfaltem: 4,30 R, 
6,40 R.

Kornowac P- Pogrzebień —
14,20 R.

Koźle p. Łany =  10,30, 12,05, 
16,50, 18,30,

Pawłowiczki — 8,00, 

— 8, 10,
Koźle p,

12,40.
Krowiarki p. Pawłów

14.20, 20,10, 22,35.
Krzanowice P. Bojanów —

4.10 R, 9,10 R, 12,10, 16,55, 20,20. 
Kuźnia Raciborska p. Turze —

1 2 . 2 0 , 2 0 , 10 .
Łańce p. Rudnik — 9,20, 15,15, 

17,30, 20,00.
Łany p. Sławików — 4,00 R, 

6,15, 7,50, 14,45 R, 20,10. 
Maciowaksze p. Krowiarki —

6.10 R. 11,40, 17,30.
Owsiszcze p. Bieńkowice — 6,15 

R, 7,40 R, 12,10 R, 14,30. 20,15, 
22 35

Pawłów - -  4,50 R, 6,50 R, 18,30 
R.

Pilszcz p. Kietrz — 7,30. 
Pietraszyn p. Krzanowice —

6,25, 8,00, 14,35.
Pszów rynek p. Pogrzebień —

6,40 R.
Pszów „Anna“ p. Pogrzebień

— 4,30 PR, 12,30 PR, 20,30 PR.
Rybnik p. Lyski — 7,55 R,

11.00. 17,00.
Rybnik p. Pszów — 5,40 R,

7,35 9,50, 11,30. 15,10, 18,40 
Rybnik p. Rogów — Wodzi

sław — 7,40, 13,00 R, 17,20. 
Rybnik p. Syrynię Wodzisław

— 6,35 R, 8,50, 10,30 R. 12,25, 
14,15 R, 16,20, 20,00.

Sławików — 5,40 R, 22,35 R. 
Ściborzyce W. p. Kietrz —

1 2 . 00 .

Turze p. Zawadę Ks. — 4,30 R 
Tworków p. Bieńkowice — 

10,20 R, 17,00 R.
Wisła p. Cieszyn — 6,25 
Zawada Ks. — 22-35 R,

naród niemiecki aż na daleką 
przyszłość i pozbawiłoby nas 
wszędzie sympatii, zwłaszcza 
że inne narody sąsiednie mu­
siałyby się liczyć z tym, że w 
odpowiednim czasie i z nimi 
postąpi się w ten sam spo­
sób“.

Obawiając się dalej „zbyt 
wielkiego zgrupowania Pola
ków na Syberii“ dr Wetzel wy
suwa jeszcze inną koncepcję; 
proponuje zatem przymusową 
emigrację części Polaków do 
Brazylii, gwałtownie potrzebu
jącej ludzi, przy czym „fana­
tycznemu klerowi brazylijskie 
mu udałoby się w stosunkowo 
krótkim czasie wynarodowić 
katolickich Polaków“. Zdecy­
dowana większość Polaków 
winna być jednak wysiedlona 
na Syberię, zwłaszcza zaś chło
pi, robotnicy rolni, kupcy i 
rzemieślnicy.

Tak oto w krótkim zarysie 
przedstawiają się plany kie­
rownictwa partii hitlerow­
skiej. (w imieniu której wystę
pował dr Wetzl) „rozwiąza­
nia sprawy polskiej“. Nie 
łudźmy się również co do te­
go, że w razie zwycięstwa hit­
leryzmu taki właśnie los cze­
kałby miliony Polaków. Na 
szczęście zwycięstwo alian­
tów, głównie zaś Armii Radzieckiej

Rzesza...
Radzieckiej, oraz upadek brunat
nej Rzeszy przekreślił te 
zbrodnicze plany raz na zaw­
sze.

Na marginesie powyższego 
omówienia końcowa uwaga! 
Uprawiana i opłacana przez 
NRF propaganda rewizjoni­
styczna chętnie szermuje okre
śleniem o „krzywdzie dziejo­
wej Niemców“, wysiedlonych 
w swoim czasie z naszych 
Ziem Zachodnich. Powołują 
się na nią najróżniejsze gadzi
nówki ziomkostw, stawiają ją 
na forum międzynarodowym 
zachodnioniemieccy politycy. 
Co gorsza, zgadzają się z tymi 
obłudnymi twierdzeniami rów
nież niektórzy politycy bloku 
zachodniego, czy nawet wła­
dze Watykanu, wspominające 
o „krzywdzie“ Niemców. Zapom

inają przy tym wszyscy, że 
do swej ojczyzny powrócili 
przecież ci Niemcy, którzy na 
naszych, odwiecznie polskich 
terenach byli jedynie przyby­
szami w ramach akcji wojen­
nych, osiedleńczych itp. War­
to zatem tych polityków zapo­
znać z zakrojonymi na olbrzy
mią skalę planami „Reichsfu

hrera SS“ Himmlera, przy­
gotowującego dla milionów 
Polaków nie taki los gdyby 
III Rzesza tej wojny nie prze­
grała... (p)

Rodzina Kożdoniów        Do pięknych, aczkolwiek tra­
gicznych postaci, związanych z 
historią Rybnika i jego okolic, 
zaliczyć należy m. in. rodzinę 
Kożdoniów.

Ojciec, założyciel młodej gene
racji Kożdoniów — Paweł, był 
przez długie lata górnikiem w ko
palni „Chwałowice“ . Późniejszy 
uczestnik powstań śląskich wy­
chowywał swe latorośle w du­
chu patriotyzmu i przywiązania 
do polskości, w czym sekudowa
ła mu dzielnie żona Franciszka. 
Gromadka chwałowickich Kożdo
niów była liczna, poza rodzica­
mi składała się bowiem z sied­
miu synów oraz córki. W okresie 
międzywojennym robotny, osz­
czędny górnik miał jednak na 
tyle, by szóstkę najstarszych sy
nali „kierować na ludzi w ryb­
nickich gimnazjach.

Nadchodzi tragiczny wrzesień 
1939 roku. Obok osobistego ter­
roru, skierowanego przez oku­
panta przeciwko polskim miesz­
kańcom, hitlerowcy energicznie 
zabierają się do niszczenia wszel
kich śladów polskości. W pierw­
szym rzędzie pastwą ich niena­
wiści padały zatem pamiątki hi­
storii tej ziemi, świadczące o je j 
polskości. Na przygotowanych 
stosach płoną zbierane przez dłu
gie lata polskie książki.

Nie było wówczas jeszcze mo­
wy o zorganizowanym ruchu po­
dziemnym. Młodzi harcerze z 
chwałowickiej drużyny, do któ­
rej należeli wszyscy Kożdonio
wie robią jednak coś. co w da­
nej chwili nakazuje im sumie­
nie. Zabezpieczają akta i doku­
menty swej drużyny i wraz z 
książkami, uratowanymi przed

Ku pamięci ofiar faszyzmu

Ty ch  mogił zapomnieć nie wolno!
Ponure lata faszystowskiej 

okupacji zacierają się powoli 
w naszej pamięci, szczególnie 
zaś w pamięci młodego poko­
lenia. Po okupacji tej pozosta­
ło jednak kilka tysięcy mogił, 
w których spoczywają ofiary 
zbrodni faszystowskich.

Jedna z takich mogił znaj­
duje się w lasku, obok Pszo­
wa, w powiecie wodzisław­
skim.

W  latach 1940— 1944 pogrze­
bano w niej 46 ofiar terroru i 
bestialstwa faszystowskiego.

W  Pszowie, w miejscowym 
domu parafialnym urządzili 
faszyści obóz dla Polaków z 
okolicy Krakowa, których po 
urządzeniu łapanek ulicznych 
przewożono do pracy w kopal­
ni „Anna“ oraz w pszowskim 
gospodarstwie rolnym.

Więźniowie ci, pomiędzy któ
rymi nie zabrakło również ko­
biet znajdujących się w od­
miennym stanie —  pozbawie­
ni byli najprymitywniejszych 
warunków bytowania. To też 
ginęli z głodu, wycieńczenia 
oraz na skutek bicia ich przez 
gestapowców.

Oprawcy, w tajemnicy przed 
mieszkańcami Pszowa wywo­
zili do lasku ciała swych ofiar 
w workach, grzebiąc je na 
bagnisku pod laskiem.

Mieszkańcy Pszowa pamię­
tają nieliczną garstkę śmiał­
ków, którzy przerzucali przez 
druty kolczaste okruchy stra­
wy. Na mogiłach pomordowa­
nych ofiar składano w tajem­
nicy przed faszystami kwiaty.

Mieszkańcy Pszowa pamię­
tają również nazwiska tych 
kretynów, którzy w swej słu­
żalczej gorliwości znęcali się 
nad więźniami przy pracy.

Byli i tacy (nie liczni wpraw
dzie), którzy przyjmowali 
skradzione z obozu artykuły 
żywnościowe.

W  roku 1946 uporządkowa­
no mogiły, a społeczeństwo 
Pszowa i okolicy urządziło tu 
spontaniczną manifestację, z 
udziałem około 30 tysięcy oby­
wateli.

Miejscowy oddział Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację

Jubileusz
Okręgu Śpiewaczego
Związek Śląskich K ół Śpiewa

czych obchodzić będzie niedługo 
50-tą rocznicę swego istnienia, 
natomiast Okręg Wodzisławski 
sw oje 40-lecie. Uroczystości ju ­
bileuszowe rozpoczną, się w nad­
chodzącą niedzielę dnia 12 czerw
ca br. w Radlinie II, gdzie czter­
dzieści lat temu odbył się pierw
szy Zjazd Śpiewaków.

A więc jutro w niedzielę 12 
czerwca o godzinie 16-tej w sali 
ob. Kowalskiego rozpocznie się 
wielki koncert pieśni w w yko­
naniu kilkunastu chórów wodzi­
sławskiego Okręgu. Na koncert 
ten przybędą niewątpliwie m iłośnicy

 pieśni, (jan)

wyrzekliurodzili się Polakami i nie 
wyrzekli się swej mowy.

Tych mogił zapominać nie 
wolno! Zwłaszcza, że odradza­
jący się w Niemczech zachod­
nich ruch faszystowski pobrzę
kuje znów szabelką.

(jan)

Demokrację w Pszowie uporząd­
kował gruntownie teren i za­
początkował budowę granito­
wego pomnika, który będzie 
przypominał przechodniom o 
zgrozie wojny i cierpieniach 
ludzi niewinnych, którzy urodzili

Przygotowania do obchodów 
Tysiąclecia

— tematem sesji MRN
Dobrze się stało, że głównym te­

matem obrad sesji wodzisławskiej 
PRN było omówienie przygotowań 
związanych z obchodem tysiącle­
cia istnienia państwa polskiego. 
Okazało się bowiem, że przygoto­
wania do obchodów Tysiąclecia są 
znacznie opóźnione. Wynikało to 
z referatu przewodniczącego Prezy
dium PRN tow. Kiermaszka.

— W okresie obchodów Tysiąc
lecia — powiedział w dyskusji ra­
dny mgr Brzoza — chodzi przede 
wszystkim o tworzenie wartości 
materialnych, poznawczych, ideo­
wo - wychowawczych oraz symboli 
podkreślających polskość Ziemi 
Wodzisławskiej.

Słuszność poczynań zmierzają­
cych w tym kierunku jest jasna 
i niedwuznaczna. Chcemy, by lud­
ność napływowa przybywająca do 
powiatu wodzisławskiego, w związ­
ku z rozbudową górnictwa, a szcze
gólnie nasza młodzież umiłowała 
tą ziemię piastowską, której naj­
lepsi synowie ginęli w walkach o 
wyzwolenie narodowe i społeczne. 
Przepojone tą treścią obchody Mil
lenium spełnią swe zadania ideo­
wo - wychowawcze.

Z aprobatą przyjęto również 
wniosek radnego inż. B. Koziel
skiego w sprawie rozpisania kon­
kursu na pracę literacką o tema­
tyce związanej z Ziemią Wodzi
sławską, napisaną przez mieszkań­
ca tego powiatu.

Jeden z radnych postulował m. 
in., by ustawione na drogach ta­
blice, informujące o granicach po­
szczególnych miast i gromad za­
opatrzyć również w herby.

Ramowy program obchodów Ty
siąclecia zreferowany przez prze­
wodniczącego Prezydium PRN zo­
stanie uzupełniony wnioskami dy­
skutantów oraz planami obcho­
dów, zgłoszonymi przez poszcze­
gólne organizacje społeczne i pre­
zydia terenowych rad narodowych.

Uwzględniono w nim, że rok 
bieżący przebiegał będzie pod ha­
słem „Roku Chopinowskiego“ i 
40-lecia istnienia Wodzisławskiego 
Okręgu Śpiewaczego. Od 12 czerw­
ca odbywać się będą w poszcze­
gólnych miejscowościach koncerty 
pieśni.

Ponadto na rok bieżący przypa­
da 40 rocznica obchodu II pow­
stania śląskiego, a z tej okazji 
urządzane będą liczne spotkania 
weteranów powstań śląskich.

W Wodzisławiu wybuduje się ta­
blicę pamiątkową ku czci działa­
cza chłopskiego — Józefa Bieni.

Program obchodu Tysiąclecia w 
roku 1961 przebiegał będzie pod 
hasłem popularyzacji postępu tech­
nicznego. Urządzane będą liczne 
odczyty, prelekcje i wystawy. W 
III kwartale 1961 roku zorganizo­
wana będzie również wystawa 
amatorów - plastyków. Uzdrowi­
sko Jastrzębie Zdrój obchodzić bę­
dzie uroczyście 100 lat swego ist­
nienia.

Rok 1962 jest Rokiem Moniusz
kowskim. Dlatego w roku tym zor­
ganizowane zostaną liczne kon­
kursy zespołów śpiewaczych.

W czasie obchodów nastąpi od­
danie do użytku mieszkańców po­
wiatu Domu Kultury w Wodzisła
wiu oraz Muzeum regionalnego. 
Powstanie też kilka nowych biblio­
tek gromadzkich i wiejskich ośrod­
ków kulturalnych. Ponadto przewiduje

przewiduje się uruchomienie szkoły 
muzycznej w Wodzisławiu, której 
zalążkiem jest obecne ognisko mu­
zyczne.

W czasie obchodów nastąpi od­
słonięcie tablic pamiątkowych i bu
dowa kilku pomników. M. in. w 
Jastrzębiu Zdroju, w miejscu po­
stoju więźniów oświęcimskich.

Duża rola przypadnie Towa
rzystwu Rozwoju Ziem Zachod
nich, którego zarząd wodzisławski 
zorganizuje wycieczki poznawcze 
na Ziemie Odzyskane. Przewidzia­
no również wystawę konkursową 
fotografiki i plastyki.

Wzbogacony przez radnych oraz 
instytucje społeczne i terenowe ra­
dy narodowe program obchodów 
będzie naprawdę imponujący! (jan)

"kulturtragerami" — zakopują 
je w ogrodzie przy domu.

Znaleźli sie jednak zdrajcy, 
którzy rybnickiemu gestapo do­
nieśli, że w domu Kożdonia, tego 
„verfluchter Aufständischer" , za 
kopali synowie broń. Zjawiła się 
na miejscu hitlerowska żandar­
meria przekopała ogród i bro­
ni nie znalazła. Na wszelki wy­
padek przymknęła jednak ojca 
Pawła i najstarszego Władysła
wa. przeznaczając ich do obozu 
w Ravensbrück. Było to zaled
wie w 10 dni po wkroczeniu 
Niemców do Polski.

W kilka miesięcy później, 
przed rocznica 3-Majowego świę
ta. aresztuje gestapo następnego 
z Kożdoniów — Józefa. Trzeci z 
synów, Franciszek, odmówiwszy 
podpisania w gminie deklaracji 
w sprawie wojska, ucieka. Wza
mian za to hitlerowcy dopuści­
li się na pozostałych członkach 
rodziny gwałtu, wyrzucając ich 
z rodzinnego domu i skazując na 
poniewierkę.

12 czerwca 1942 Franciszce Koż
doniowej przynoszą list, którego 
spodziewała się wprawdzie od 
dawna, mimo to okrutny w 
swym wyrazie: z obozu w Ra
vensbrück otrzymuje zawiado­
mienie o śmierci męża. Gdy zbyt 
głośno wyraża swój żal po utra­
cie najwierniejszego z przyjaciół 
— rybnickie gestapo, wściekłe, 
aresztuje resztę rodziny: matkę, 
syna Franciszka. 18-letniego Paw
ła, 15-letniego Janka, najmłod­
szego Józefa i córkę Janinę. Wy 
rok brzmiał krótko: Auschwitz!

Ruszony chyba przebłyskiem 
humanitarnego sumienia gestapo 
wiec, eskortujący rodzinę chwa­
łowickich męczenników do Oś
więcimia, wyrzuca z samochodu 
8-letniego Jerzego. Dzieciak ura
tował się, przygarnięty przez ja­
kieś litościwe serce.

29 stycznia 1944 umiera na ty­
fus, szerzący się w tym okresie 
w oświęcimskiej katowni, Fran
ciszka Kożdoniowa. Synowi Paw
łowi, który wykorzystał nieuwa­
gę postena w czasie nalotu sa­
molotowego udało się zbiec z 
kacetu. Przybywa w rodzinne 
strony, ukrywa się przez jakiś 
czas w powiecie pszczyńskim. 
Tu też przystaje do podziem­
nego ruchu oporu.

Odważny, jak ojciec-powsta­
niec, Paweł Kożdoń bierze u
dział w wielu akcjach, skierowa
nych przeciwko hitlerowcom. Gi
nie 12 grudnia 1944, w rodzin­
nych Chwałowicach, gdzie skie­
rowany rozkazem miał unieszko
dliwić SA-manna Szewczyka.

Jedyna córka Janina, po ewa­
kuacji oświęcimskiej katowni, 
męczeńskim szlakiem przez po­
wiaty pszczyński, rybnicki i wo­
dzisławski zawędrowała aż . do 
Ravensbrück. Z tego obozu, w 
którym zginął jej oj dec, wyswo­
bodzona została przez wojska a
merykańskie.

Ci z rodziny Kożdoniów. któ­
rzy przeżyli ciężkie czasy, żyją 
dziś w naszych stronach. Wraz z 
nami pracują nad jeszcze lepszą 
przyszłością polskiej ojczyzny, 
w którą wierzyli, lecz której nie 
doczekali się Kożdoniowie: o j­
ciec, Paweł matka Franciszka i 
synowie... (fp)

Klub Sportów Ogólnowojskowych
przy ZEW w Raciborzu

Jednym z trzech Klubów Spor
tów Ogólnowojskowych istnieją­
cych na terenie woj. opolskiego 
jest Klub zorganizowany przy 
Zakładach Elektrod Węglowych  

Maja” w Raciborzu. Mimo 
stosunkowo krótkiego żywota mo 
że się on poszczycić dość poważ­
nymi osiągnięciami. Najpoważ­
niejszym z nich jest chyba zdo­
bycie pierwszego miejsca w roz­
grywkach ligi strzeleckiej w za­
wodach tak zwanych korespon­
dencyjnych.

W sumie Klub zrzesza 127 mlo
dzieży i posiada trzy sek cje : 
strzelecką , narciarską i ostatnio 
powstałą — sekcje szermierczą, 
która zdaniem przewodniczącego 
Rady Klubu ma szanse stać się 
w niedalekiej przyszłości sekcją  
bardzo silną, W tej chwili naj­
mocniejszą jest sekcja strzelec­
ka. Liczy ona 80 osób i istnieje 
przy ZEW od 7952 roku. Należy 
do III ligi strzeleckiej Polskiego 
Związku Strzelectwa Sportowego 
— Okręg Wrocław.

Niezależnie od wymienionych  
Klub opiekuje się sekcją radio­
amatorska podlegającą Zarządo
wi Powiatowemu Ligi Przyjaciół 
Żołnierza.

Do szybkiego rozrostu Klubu 
i jego aktywizacji w nie małym 
stopniu przyczyniła się dyrekcja  
ZEW. Zarząd Powiatowy LPŻ a 
przede wszystkim, zarząd Klubu, 
który reprezentują: ALOJZY 
MAŁOLEPSZY -  przewodniczą­
cy Rady Klubu. FRANCISZEK  
WALOSZEK  — zastępca przewo­
dniczącego, M ARIA ZAJĄC — 
sekretarz, TADEUSZ PAW ŁOW
SKI — skarbnik.

Na prośbę Rady Klubu, wszyst
kich zainteresowanych informu­
jem y, że treningi sekcji strzelec

ki ej odbywają się dwa razy w 
tygodniu, we wtorki i czwartki 
o godz. 15,00 na strzelnicy miesz
szącej się w obrębie stadionu KS 
„Unia” .

Zgłoszenia amatorów strzelec­
twa sportowego, narciarstwa o
raz szermierki — Klub przyjm u­
je  w wszystkie dni treningów.

 (get)Uwaga fotograficy!
Konkurs poświęcony 
Ziemiom Zachodnim

Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Zachodnich wspólnie z Pol
skim Towarzystwem Fotogra
ficznym oraz redakcją „Tury
sty“ ogłosiły KONKURS FO­
TOGRAFICZNY POŚWIĘCO­
NY ZIEMIOM ZACHODNIM.

W konkursie mogą wziąć u
dział fotograficy zawodowi i a- 
matorzy. Na nagrody przezna­
czono sumę 20 tys. złotych, 
przy czym NA I — 5000 ZŁ., 
ZAŚ II -  2000 ZŁ. Z najlep­
szych zdjęć zorganizowana zo­
stanie w Warszawie wystawa,  
która w późniejszym terminie 
eksponowana będzie równiei 
w niektórych ośrodkach polo
nijnych za granicą.

Termin nadsyłania prac kon
kursowych UPŁYWA Z DNIEM 
1 WRZEŚNIA BR. (get).



Obrazki z ulicy        Dobrze się mieszka w tym Osiedlu"

DAJ POWRÓŻYĆ
Zaintrygowało mnie zbiegow i­

sko na zieleńcu mieszczącym się 
tuż obok gmachu Prezydium  
M iejskiej Rady Narodowej w Ra
ciborzu. Powodowany ciekaw o­
ścią podszedłem do sporej gru­
p y  podlotków, które z nabożny­
mi minami przyglądały się śnia­
dej twarzy młodej Cyganki. Sie­
działa na ławce z zatłuszczoną 
talią kart w ręce. Obok. na sze­
rokiej sukni, błyszczało kilkanaście

TELEWIZJA OSTRAWSKA
OSTRAWSKA

PONIEDZIAŁEK 13. 6.: 18 00 —
Program dla dzieci, 18.30 — Prze­
gląd sportowy; 19.00 — Tygodnio­
wa przegląd wydarzeń; 19.30 — 
,,Maiczek“ — program rozrywko­
wy.

WTOREK 14 6 : 17.00 — Program 
d la d zieci; 19 00 — Dziennik tele­
wizyjny; 19.15 — Na antenie Ostra
wa; 19 30 — Kwadrans dla pań, 
19.45 — Medalion M. Holuba; 20 00
— ..Miasto w zielonej dolinie“ — 
program rozrywkowy.

ŚRODA 15. 6.: 16.00 — Program 
dla przedszkolaków. 19.00 — Dziennik

 telewizyjny: 19.30 — Ciekaw­
ska kamera; 20.00 — „Życie zacz­
nie się od nowa — film fab. prod 
radzieckiej; 2135 — Trybuna II. 
CS.

CZWARTEK 16. 6.: 18.00 — „Je­
szcze jedno słówko“ — rozmowa 
lekarzy przed II CS; 19.30 — prze­
gląd nowych filmów; 19 50 — G. 
Rossini „Cyrulik sewilski“ — ope
ra.

PIĄTEK 17. 19.00 — Dziennik
telewizyjny; 1935 — ..Mistrzowie 
świata“ — film prod. radzieckiej- 
21/0 — „Człowiek zwyciężył Antar

ktydę“ — pogawędka klubowa
SOBOTA 18. 6 . 16 00—19 25 — Me

moriał Rosickiego — transmisja ze 
S trahowa; 19.30 -  Dziennik telewi­
zyjny; 20.00 — Śpiewamy!; 21.10 — 
•„Piłka jest okrągła“ — program 
estradowy; 22 10 — Melodie popu­
larne z filmów czechosłowackich.

NIEDZIELA 19 6.: 10 00 — Pro­
gram dla wsi; 10 30 — Miesięcznik 
żołnierza; 15.00 -  Memoriał Rosic
kiego — transmisja ze Strahowa- 
I9 .3o — Dziennik telewizyjny; 20 00
— Ulubione melodie; 20. 10 — „No­
ce Cabirii" — film prod włoskiej ; 
22. 00 — Ostatnie wiadomości DT. 
22 10 — ..Bramki  punkty, sekun­
dy“ — serwis sportowy.

kilkanaście sztuk monet. D ziewczęta , 
spostrzegłszy mnie, wydawały 
się speszone. Na Cygance nato­
miast nie zrobiłem żadnego wra
żenia. Być może dlatego — pomyśl

ałem, — że sam jestem  trochę 
podobny do Cygana. Nieco póź­
niej okazało się, iż jestem  w 
błędzie. Cyganka, przyjrzawszy 
mi się, zagadnęła:

— Zagramy?
— Nie. O w iele lepiej pani zro

bi...
— Chodź, zagraj — przerwała 

mi.
— M ówię wyraźnie, że n ie!
Na to ona, po chwili.
— T yś  te ż  C y g an?
— Nie.
— No to pan... daj powróżyć. 

Powiem, co cię czeka, która cię 
kocha , która... — i tak dalej, i 
tak dalej . Zwróciłem je j uwagę, 
żeby zwinęła „ sw ój interes” i 
poszła sobie swoją drogą. Obu­
rzyła się:

— 'W różyć nie w olno?! K to za­
brania w różyć?!

Panienki, przyszedłszy nieco 
do siebie, trochę ośm ielone zde­
cydowaną postawą Cyganki, tez 
były niezadowolone z m ojej inge
rencji, czego nie omieszkały dać 
mi do zrozumienia.

Tyle o samym zajściu. W yda­
je  mi się, że nie można zbyć go 
milczeniem. Tym bardziej, że nie 
je s t to przypadek odosobniony. 
Podobne sceny widzim y dość 
często na ulicach naszych miast 
i m iasteczek, w restauracjach a 
nieraz nawet w większych skle­
pach.

Jest faktem , że ludzi dających 
się nabierać na szalbierskie 
sztuczki różnego rodzaju wróż­
bitów jest znacznie mniej niż ich 
było przed kilkunastu laty, ale 
to jeszcze nie dowód, że pro­
blem jako taki przestał istnieć, 
że można nań machnąć ręką. 
Bo czyż osoby uprawające „sztu
kę”  przepowiadania, jasnowidze 
i różni inni „uduchowieni” kan­
ciarze nie są w jakimś sensie 
świadomymi apostołami ciem no
ty. której nieodłącznym partne­
rem jest zabobon? Czyż ich obec
ność na ulicach, nie razi szcze­
gólnie mocno teraz, gdy zagad­
nienie oświaty stawiane jest 
przez Partię i Rząd jako jedno 
z czołowych w naszym kraju?

(get)

G M IN N A  S P Ó Ł D Z I E L N I A 
" SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
W  B O G U S Z O W I C A C H

zawiadamia wszystkich swych członków, że zgodnie 
z uchwałą Walnego Zgromadzenia Przedstawicieli

W  OKRESIE OD 1 CZERW CA DO 31 LIPCA BR. 
D OKO N YW AN E BĘDĄ W Y P Ł A T Y  DYW IDEND

oraz DOPISY DO U D ZIAŁÓ W  
z podziału czystej nadwyżki za rok 1959.

Uprasza się wszystkich członków  o osobiste stawienie 
się w  wyżej podanym terminie w biurze Gminnej Spół­
dzielni z książeczką udziałową.

Udziały członków, którzy nie zgłoszą się w  przewi­
dzianym terminie, spisane zostaną na fundusz zasobowy
Spółdzielni.

Każdą ilość wysoko kwalifikowanych 
M O N T E R Ó W

na roboty wodno-kanalizacyjne i CO, 
na roboty niskiego i wysokiego napięcia

ELEKTRYKÓW  
oraz POMOC PRZYUCZONĄ

na wyżej wyszczególnione roboty

zatrudni natychmiast
PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACYJNE  

PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO  
w BYTOMIU,

GRUPA ROBÓT INSTALACYJNYCH  
w RYBNIKU, ulica Gen. Zawadzkiego 14.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Po okresie trzymiesięcznej pracy istnieje możliwość 

otrzymania mieszkania służbowego.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w  hotelach ro­

botniczych zapewnione.

"Dobrze się mieszka w tym Osiedlu"

Reflektorem
po Ż orach

pisze nasz czytelnik z Boguszowic
Dobrze się mieszka w Osiedlu Boguszowice. Osiedle Bogu

szowice, to kolonia górnicza, odległa o 8 km od Rybnika. W o­
kół piękne stawy i las z przewagą świerków Latem —  nad 
tysiącami zapachów drzew i łąk panuje niepodzielnie zdrowa 
żywiczna woń.
Około 7000 ludzi czuje się tu 

znakomicie. Tak doskonałe wa­
runki zdrowotne niełatwo jest 
znaleźć na zadymionym Śląsku. 
Mieszkańcy Osiedla to ludzie z 
różnych stron Polski. Przeważają 
jednak reemigranci z Francji, 
Belgii. ZSRR oraz ludność miej­
scowa. Wśród nich jest wielu 
przodowników pracy jak: Józef 
Ogierman, Benon Pustułka. Jan 
Muras i inni.

Meszka ją w ładnych damkach 
czterorodzinnych względnie no­
woczesnych blokach o komfor­
towo urządzonych mieszkaniach 
trzy, cztero i pięcioizbowych

Do kopalni „Jankowice“ od­
ległej o 20 minut od kolonii dochodzą

Konkurs na najlepszą
maszynistkę sezonu  

r o z s t r z y g n i ę t y
W Katowicach odbył się VIII 

Śląski Konkurns Pisania na Maszy
nach zorganizowany przez tam­
tejszy oddział Stowarzyszenia Ste
nografów i Maszynistek. Do " za­
wodów “ o miano najlepszej maszy
nistki stanęło 40 kobiet z woje­
wództw ’katowickiego i opolskiego. 
Mimo stosunkowo trudnego mię­
dzynarodowego regulaminu (za 1 
błąd liczono 50 pkt karnych przy 
czym nie wolno było przekroczyć 
1 proc błędów) ponownie potwier
dził wysoką klasę maszynistek 
śląskich.

Pierwsze miejsce i tytuł „Mi
strzyni Ślaska“ zdobyła ponownie 
Helena Ochman z Prezydium WRN 
w Katowicach która uzyskała 378 ‘7 
uderzeń na minutę. Tytuł wicemi
strzyni przypadł w udziale Anieli 
Wypich z Zakładów Cynkowych w 
Szopienicach; trzecie miejsce przyznano

 Cecylii Oszek z DOKP Ka
towice.

Redaguje Zespół w składzie: 
Maksymilian Frelichowski (red. 
nacz.), Stanisław Pieles, Fryde
ryk Pietrzyk, Arkadiusz Seget, 
Jan Sławik, Stefan Sławik, Ro
man Szenk (sekr. red.)  

Adres Redakcji i Administracji: 
Rybnik, ol. Wolności 5 , tel. 13-50 
i 312. Druk: Zakłady Graficzne 
RSW „Prasa“ , Katowice, ul. Opol
ska 22. Za dział ogłoszeń Redakcja 
nie odpowiada. Materiałów nie za­
mówionych Redakcja nie zwraca.
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chodzą piechotą lub dojeżdżają 
rowerami. Do kopalni „Chwałowice

“ pociągiem pracowniczym, 
a do Jastrzębia, „Marcela“ i in­
nych kopalń samochodami robo­
czymi.

Po dniówce wracają na zasłu­
żony odpoczynek. Na miejscu 
znajdują prawie wszystko. Ryb
nicka Spółdzielnia Spożywców 
i MHD założyły tam kilka skle­
pów: spożywcze, rzeźnicze, wa­
rzywnicze ,nabiałowy z mleczar­
nią, piekarnicze, odzieżowy, ga­
lanteryjny, tekstylny, obuwni­
czy i inne. Sklepy są na ogół do
brze zaopatrzone. Artykuły pier­
wszej potrzeby znaleźć można na 
miejscu. Jest też piękna księgar­
nia, drogeria i apteka oraz do­
brze prosperująca izba porodowa 
i Poradnia dla Matki i Dziecka, 
gdzie miejscowe kobiety chętnie 
zasięgają u dr Strumczyńskiej 
porady na temat swoich pociech.

Szczególną uwagę zwraca 
wspólnota łącząca mieszkańców. 
Wszyscy czują się na równi go­
spodarzami swego Osiedla. Ra­
dzą wspólnie i wspólnie podej­
mują różne prace dla dobra ca­
łości. Pracę społeczną poczytują 
sobie za honor i praca ta przyno­
si zawsze pozytywne rezultaty.

Na Święto Pracy 1 Maja posta­
nowili upiększyć Osiedle drze­
wami i krzewami oraz uporząd­
kować skwery względnie założyć 
je tam, gdzie ich dotąd nie było. 
W akcji sadzenia drzew zajęli 
jedno z czołowych miejsc pośród 
Osiedli powiatów rybnickiego i 
wodzisławskiego Temu też za­
wdzięczają wizytę ministra leś­
nictwa.

Osiedle Boguszowice szybko 
się rozwija. Każdego roku DBOR 
— Rybnik oddaje kopalniom po 
kilkadziesiąt mieszkań. Rozbu­
dowują s ię kopalnie ,rośnie za­
potrzebowanie na stałych pra­
cowników, którzy ściągają tu z 
całej Polski, znajdując korzystną 
prace i dom.

Rośnie Osiedle, rosną ludzie i 
ich potrzeby. W związku z tym 
trzeba też wymienić parę bolą­
czek. Przede wszystkim brak tu 
rozrywek. Samo k ino nie rozwią­
zuje sprawy. Wszystkie występy 
zespołów artystycznych odbywa­
ją się na terenie gminy Bogusz o
wice, odległej o 2 km od Osiedla.

W Osiedlu potrzebna jest jaka ś 
większa sala. Siedem tysięcy lu­
dzi ma prawo do wysunięcia ta­
kiego postulatu,

W planach budowy Osiedla za­
pomniano o najmłodszych jego 
mieszkańcach. Brał piaskownic 
i innych urządzeń zabawy dla 
dzieci.

Dla polepszenia warunków ko­
munalnych potrzebne jest jesz­
cze lepsze oświetlenie odcinka 
ulicy — wiodącej przez las — łą
czącej kopalnię „Jankowice“ z 
Osiedlem.

Na odcinku 1 km drogi świeci 
parę żarówek i to tak słabo, że 
właściwie nie spełniają one swe­
go zadania. Pod adresem firmy 
budowlanej DBOR apel, by nie 
niszczyła nawierzchni ulic. Dwa 
traktory dowożą materiał budow­
lany z magazynów do punktów 
budowy na saniach zbitych z 
dwóch belek, niszcząc za sobą 
trwałą nawierzchnię.

Na przystanku autobusowym 
przydałyby się ławki, Jest dla 
nich miejsce. Trzeba przyśpie­
szyć otwarcie sklepu z meblami 
i założyć parę punktów o charak­
terze usługowym: krawiecki, 
szewski, stolarski itp Brak także 
przyzwoitego lokalu, w którym 
można by spokojnie wypić piwo, 
czy zjeść obiad. Lokal jest w blo­
ku 88a. Kiedy zostanie otwarty?

Obskurna i paskudna knajpa 
pod nazwą „Bar na przystanku 
autobusowym“ winna być zlik­
widowana względnie powinna 
zmienić swój dotychczasowy 
charakter. Brudno, stałe bójki. 
Rybnicka Spółdzielnia Spożyw­
ców winna się postarać o lepsze 
zaopatrzenie sklepów warzyw­
niczego i rzeźniczego. Nie wia­
domo też, dlaczego w sklepie ja­
rzynowym PSS kier. sprzedaje 
lemoniadę raz po 1,90, innym zaś 
razem po 2 zł, a etykieta opiewa 
na 1,30 zł.

Sumując, stwierdzam słowami 
ulubienicy całej osady — listo­
noszki (nazwiska nie poda za 
żadne skarby), że dobrze miesz­
ka się w Osiedlu Boguszowice. 
Zdunie to potwierdzają miesz­
kańcy i Komitet Blokowy Naj­
serdeczniej potwierdził to ten 
mały chłopak w szarym sweter­
ku, który za Barem-knajpą ba­
wił się między kubłami od śmie­
ci, witając uśmiechem każdy 
przejeżdżający pojazd.

FRANCISZEK MEZYK

MORON FRANCISZEK,
członek Rzemieślniczej
Spółdzielni M echaniczno- 
Precyzyjnej i ekspert Izby 
Rzemieślniczej, Rybnik, uli
ca Gliwicka 2, telefon 13-44 
Naprawia: wszelkie maszy­
ny biurowe i precyzyjne, 
aparaty foto “ filmowe, 
lampy błyskowe i inne. 
Wypożycza; zastępcze m a­
szyny do pisania i liczenia. 
Dokonuje: ekspertyz i sza­
cowania w zakresie mecha­
niki maszyn i mechaniki 
precyzyjnej.

Ordynatorowi dr Martyce 
oraz całemu personelowi 
lekarskiemu Szpitala M iej
skiego w Rydułtowach za 
wyleczenie mnie z niebez­
piecznej choroby, personelo
wi pielęgniarskiemu za tro­
skliwą opiekę w czasie cho
roby składa tą drogą serde­
czne podziękowanie 
Wawrzyn Urbaniec Rybnik

Ogłoszenia drobne
ZGUBIONO legitymację ZZG nr 
270238 kopalni „Rydułtowy“ na na­
zwisko Piotr Grela, Rydułtowy.

ZGUBIONO legitymację szkolną 
wydaną przez Zasadniczą Szkołę 
Zawodową w Rybniku na nazwi­
sko Magdalena Widuch, Przyszo
wice.
ZGUBIONO świadectwo szkolne 
wydane przez Szkołę Podstawową 
Kleszczów, na nazwisko Alojzy Pa
stuszka, Kleszczów.
ZGUBIONO kartę węglową wyda­
ną przez kopalnie „Ignacy“ na na- 
zwisko Henryk Kałus. Ciechowice.
ZGUBIONO legitymację kolejową 
nr 252760 wydaną przez DOKP Ka
towice na nazwisko Ludwik Wito
szek.
ZGUBIONO książeczkę ubezpiecze­
niową i asygnatę chorobową L-4 
wystawioną przez Szpital Żory na 
nazwisko Józef Olsza, Boguszowice
Boguszowice . _____________________________
ZGUBIONO świadectwo ukończe­
nia Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Żorach na nazwisko Maksymi
lian Kadłubek, Żory.
ZGUBIONO legitymację ubezpie­
czeniową wydaną przez Przedsię
biorstwo Robót Górniczych Ryb
nik na nazwisko Franciszek Ma
teja.

ZGUBIONO kartę węglową wyda­
ną przez kopalnię „Jankowice“ na 
nazwisko Józef Gąsiorowski, Bo
guszowice.
ZGUBIONO kwit Sklepu Komiso
wego na nazwisko Marta Malcher
czyk, Gliwice.

SPRZEDAŻ
MOTOCYKL K-125, 10.000 Km, pier
wszorzędny, sprzedam. Leśniczów
ka Ochojec, telefon Rybnik 502 
(wieczorem).__________________
PUSTAKI żużlowe, dachówki, wy­
roby terazzo sprzedaje Betoniarnia 
Wodzisław, Pszowska 19.__________
W CENTRUM Rybnika domek z 
ogródkiem do sprzedania. Wiado­
mość w redakcji.
SPRZEDAM 3 parcele budowlane 
po pół morgi lub całość w Radli­
nie I. Wiadomość w redakcji.

DWIE I PÓŁ morgi roli w Niedob
czycach, dobre położenie, pod bu­
dowę, sprzedam w całości lub czę­
ściowo. Wiadomość w redakcji.

PARAPETY okienne zewnętrzne,, 
glazurowane, zielone, sprzedaje z 
dostawą na miejsce Kaflarnia Za
brze, Wo lności 179.

RÓŻNE
ZA DŁUGI mojej żony Anieli Go
lińskiej z domu Wieczorek nie od­
powiadam. Mąż Zbigniew Goliń
ski, Rybnik.

PRZEPŁYWAJĄCY NIEMAL 
PRZEZ ŚRODEK miasta potok 
Młynówka, zamulony od wielu lat 
i niezbyt mile woniejący dopływ 
Rudy. raz w tygodniu zabarwia 
się na... czerwono, przechodnie 
wi dzą wówczas, że w miejscowej 
rzeźni odbywa się ubój bydła 
przy czym rzeźnicy nie wiedząc 
widocznie co zrobić z krwią, wy­
lewają ją po prostu do kanałów. 
Pół biedy, gdy jest jeszcze chłodn

o Pomyśleć jednak jaki to prze
cudny odór bedzie roztaczała Mły
nówka w okresie letnich upa­
łowi.. a  jaki raj będą miały milio
ny much!...

SPRAWA ROZBUDOWY DWOR­
CA kolejowego w Żorach ruszyła 
z miejsca. Poważne powiększenie 
tego ważnego węzła kolejowego 
rozpatrywane jest nawet na szczeblu

 centralnym. Podobno dojrza­
ła przy tym sprawa ewentualnego 
tunelu dla pieszych, lub innego 
przejścia obok dworca. Rzecz w 
tym. żeby ambitne plany nie ugrzę
zł gdzieś po drodzę, lecz lak naj­
szybciej z Warszawy dotarły do 
Żor...

W PARKU MIEJSKIM rządzą od 
pewnego czasu chuligani. Nie dość 
na tym że upijają się tu wieczo­
rami i urządzają swoiste wrzaski. 
W swym zapale, nie umiejąc ina­
czej wyładować nagromadzonej 
energii niszczą po prostu wszyst­
ko. co popadnie pod rękę. I tak 
śladu nie pozostało po kwietni­
kach. ani betonowych wazonach 
na rośliny ozdobne; nie zostały 
się nawet, nic nikomu nie wadzą­
ce latarnie. Szkoda, że od czasu 
do czasu. a najlepiej codziennie, 
nie zagląda w te strony patrol 
MO. Czyżby dzielni żorscy mili
cjanci obawiali się ciemności i 
młodzików? (ep)

Wpisy
d o  T e c h n i k u m  

BUDOWLANEGO
Dyrekcja Technikum Budowla

nego i Szkoły Rzemiosł Budowla
nych w Raciborzu przy ulicy Mał
gorzaty Fornalskiej 6 (telefon 
654) przyjmuje już wpisy do 
trzyletniej szkoły rzemiosł bu­
dowlanych, specjalizującej mura
rzy, hydraulików - instalatorów, 
malarzy cieśli i stolarzy dla ab­
solwentów szkól podstawowych.

Ponadto przyjmowane są wpi­
sy do trzyletniego Technikum Bu
dowlanego dla absolwentów kla­
sy 9 szkoły ogólnokształcącej lub 
zawodowej, i absolwentów szkół 
rzemiosł budowlanych oraz wyż­
szy do klasy pierwszej dwulet­
niej. wieczorowej szkoły mi­
strzów budowlanych — dla pra­
cujących.

Szkoła prowadzi własny inter­
nat. a wyróżniający się w nau­
ce uczniowie otrzymują stypen­
dia.

Już teraz należy
pamiętać

o o p a l e  n a  z i m ę
Wprawdzie wiosna zaczyna się 

dopiero powoli „rozkręcać” , a 
zatem do zimy jeszcze bardzo dal
eko — niemniej jednak warto 

już teraz pomyśleć o zaopatrze­
niu piwnic w opał. W związku z 
tym Wydział Handlu PPRN w 
Wodzisławiu przypomina, że 
dzielnicowe biura opałowe przyj
mują już teraz zamówienia na 
węgieł, przy czym ostateczny ter
min zgłoszeń uplywa z dniem 31 
października br. Biura gwarantu
ją ponadto, że w wypadku wcze­
śniejszych zgłoszeń są one w sta
nie dostarczyć opał w terminie 
do 14 dni.

W dobrze zrozumiałym Intere­
sie wszystkich powinno leżeć za­
tem już teraz by pomyśleć o zi­
mie, nie czekając pierwszych 
przymrozków i zwiększonych wy 
datków na inne zapasy zimowe..

Zakłady Produkcji Elementów Żużlobetonowych 
„Ż U ŻLOBETON -  D ĘBIEŃ SK O " 
w CZERWIONCE, powiat Rybnik

za tru d n ią :
M AGISTRA INŻYNIERA M ECH ANIKA

na stanowisko głównego mechanika, 
M AGISTRÓW  IN ŻYN IERÓ W -M ECH AN IKÓ W  

i ENERGETYKÓW względnie 
IN ŻYN IERÓ W  M ECH ANIKÓ W  i ENERGETYKÓW

na stanowiska starszych inżynierów działu TM, 
lub produkcji

M ISTRZÓ W  W AR SZTATO W YCH , M ONTAŻOW YCH  
i BETONIARSKICH

STARSZEGO EKONOM ISTĘ PLA N O W AN IA  
STARSZYCH  KSIĘGO W YCH  i KSIĘGOW YCH

Śl u s a r z y  m a s z y n o w y c h , o p e r a t o r ó w , 
M ECH ANIKÓ W  SILNIKO W YCH

na silniki wysokoprężne 
oraz KIEROW CÓW SAM OCHODOW YCH.

Warunki płacy według układu zbiorowego w budow
nictwie. Hotel zakładowy na miejscu.

Zgłoszenia w dziale kadr przedsiębiorstwa. 
Reflektuje się tylko na siły o pełnych kwalifikacjach 

zaw odow ych .

SJAMSKI kocur poszukiwany do 
pokrycia. Rybnik, Łony 1, I piętro

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mieszkanie 
z kuchnią, łazienką i spiżarką w 
małym budynku. I  p iętro w Lesz
czynach koło Rybnika na 2- lub 
3-pokojowe w Katowicach. Warun­
ki do omówienia. Zgłoszenia w re­
dakcji.

Rower męski do odebrania
W tych dniach znaleziono na te­

renie Niedobczyc rower męski 
marki „Popularny“ , z tabliczką 
rejestracyjną i numerem. Zgubę 
można odebrać u ob. Emila Chmie
la, Rybnik, ul. Naczyńska 105 (fp)

RYBNICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
M A TER IAŁÓ W  BU D O W LAN YCH  

PRZEM YSŁU W ĘGLOW EGO

zatrudni od zaraz:
1) TECHNIKA M IERNIKA
2) IN ŻYN IERA wzgl. TECH NIKA BUDOWLANEGO

na Zakład Prefabrykacji Górniczej w  Kuźni Ra
ciborskiej

3) EKONOMISTĘ ZAOPATRZEN IA
ze średnim wykształceniem

4) M U R AR ZY i CIEŚLI
do Warsztatu Naprawczego w  Czerwionce

5) PRACOW NIKÓW  FIZYCZN YCH
do Centralnego Magazynu w Czerwionce.

Deputat węglowy według układu zbiorowego obo­
wiązującego w przemyśle węglowym.

Zgłoszenia kierować do działu kadr, Rybnik, ul. W odzisławska 8b. (w)
Wodzisławska 8b. (w)



NOWINY Spo rtowe Szczęśliwa "10"

Rzadko zdarza się w tym sezonie, by trójka naszych 
II-ligowców: Concordia, Górnik i Unia odniosła w jed­
nej kolejce sptkań trzy zwycięstwa, toteż kibice Knu
rowa, Radlina i Raciborza przebaczyli częściowo 
swoim pupilom poprzednie niepowdzenia. Była to 
szczęśliwa niedziela oznaczona 10 rundą rozgrywek.

Największego wyczynu doko­
nała Concordia Knurów, wygry­
wając w Rzeszowie ze Stalą 3:1. 
Sukces knurowian posiada tym 
większą wymowę, że grali oni 
bez Wolnego, który w ub. sobotę 
zawarł związek małżeński siłą 
faktu nie mógł wystąpić na bois
ku. Poza tym jedenastka Con
cordia grała od 20 min. w 10-kę 
bowiem za kopnięcie przeciwni­
ka bez piłki z boiska usunięty 
został młodszy z braci Zgolików, 
Werner. Cały zespół zagrał do­
brze i zasłużył na duże brawa. 
W jedenastej kolejce spotkań 
Concordia zmierzy się w niedzielę

Jakie nagrody 
o t r z y m ają
najlepsze drużyny
pucharu ROW?
Termin finałowego spotka­

nia piłkarskiego o puchar 
R OW z udziałem I I-ligow ych 
drużyn Concordii K nurów  i 
Górnika Radlin wyznaczony 
został na dzień 2 lipca. Nieco 
kłopotu sprawia natomiast ko­
m itetowi organizacyjnemu 
sprawa w yboru odpowiednie­
go boiska. Na propozycję jedne 
go z członków komitetu, by 
m ecz ten odbył się w  K rywał
dzie, jak narazie nie chcą zgo
dzić. się. radlińscy górnicy. 
Proponują oni boisko Chwało
w ic, ale ta ewentualność odpa­
da.
Jest jeszcze jedna propozycja 
—  boisko Górnika w Czerwion
ce. Najbliższe dni przyniosą de
finitywną odpowiedź, na któ­
rym  z obiektów rozegrane zo­
stanie to niezwykle interesują 
ce spotkanie.

Tymczasem możemy podzie
lić się z Czytelnikami informa
cją o nagrodach, jakie otrzy­
m ają najlepsze drużyny. Zw y­
cięzca turnieju otrzyma puchar 
(przechodni) oraz nagrodę rze
czową w postaci kompletu (11 
szt.) spodenek, koszulek i ge
trów  piłkarskich, II-miejsce ko
szulki, spodenki, getry, piłka, 
III-m iejsce koszulki, spodenki, 
getry, IV  miejsce spodenki i 
koszulki, V-m iejsce koszulki. 
W ręczenie nagród nastąpi w 
dniu spotkania finałowego.

Oldboye GKS Rymer rozegrali
spotkanie towarzyskie z drużyną 
A-klasową tego klubu, odnosząc 
w pełni zasłużone zwycięstwo 8:5 

(3:3) w pierwszych 20 minutach 
gry wyraźną przewagę uzyskali 
A-klasowcy, zdobywając prowadzenie

 3:0 Końcówka pierwszej 
połowy należała do starszych panó
w, którzy doprowadzili stan me 
u do 3:3 Po zmianie inicjatywę 
całkowicie przejęła drużyna oldboy

ów, która z ładnych zagrań 
zdobyła 5 bramek i końcowe zwycię

stwo 8:5. W zwycięskim zesp o le 
na szczególne wyróżnienie zasł

użyli: Franke. Kołowrót i Kostaniu
k

98 drużyn, w tym 10 żeńskich 
pow. rybnickiego startowało w 
rozgrywkach siatkówki o puchar 
"Dziennika Ludowego“ W zawo
ch wzięły udział zespoły LZS i 
ZMW Do spotkań finałowych za­
kwalifikował mistrzowie re­
nów: LZS Raszowiec, LZS Rogo
żna i Dąb Gaszowice. Finał druży
n męskich na szczeblu powiatu 
rozegrany zostanie 19 czerwca w 
Kamieniu.

W  pow. wodzisławskim do tych 
samych rozgrywek zgłosiło się 88 
zespołów, w tym 4 kobiece. Mis
trzostwa ukończone zostały do­
piero w pierwszym rejonie, gdzie 
pierwsze miejsce zdobył LZS Jarzę

bianka. Finał powiatu odbęd
zie się 18 czerwca o godz. 15 na

niedzielę o godz. 17.30 na boisku Unii 
w Krywałdzie z Garbarnią Kra
ków. Dokładnie za tydzień na 
tym samym boisku gościć będzie 
jedenastka Legii Krosno.

Dwa cenne punkty zdobył na­
reszcie Górnik Radlin. Zmiany 
pozycyjne przeprowadzone ostat­
nio w drużynie, korzystnie wpły
nęły na bojowość napastników. 
Przesunięcie ambitnego i utalen­
towanego Foreitera do ataku 
okazało się fortunnym pociągnię­
ciem. W meczu z Wawelem Fo
reiter był motorem niemal 
wszystkich akcji ofensywnych. 
Dzielnie sekundował mu Dem
bowy. który obok Hibnera nale­
żał do najbardziej pracowitych 
zawodników, który obok wszyst- 
zawodników. Pierwszą w tym 
sezonie bramkę zdobył Dybała. 
Miejmy nadzieję, że zachęci ona 
,,Ignaca” do wpisania na swoje 
konto dalszych...

W czasie meczu, w zderzeniu 
kontuzji uległ napastnik Wawe
la, Piotrowski. Zawodnik kra­
kowski doznał złamania nogi i 
odwieziony został do szpitala.

Po meczu trener wojskowych 
p .Woźniak oświadczył, że kie­
rownictwo Wawela złoży protest, 
albowiem poszkodowany gracz 
przez pół godziny po złamaniu 
nogi był bez opieki lekarskiej, 
a sędzia już po upływie 15 minut 
ma prawo przerwać zawody. Na­
szym zdaniem, protest krako­
wian, o ile nawet został złożony, 
nie ma szans przejścia, bowiem 
kontuzjowanym graczem zaopie­
kowano się w Radlinie.

Wiosenną serię rozgrywek Gór
nik Radlin zakończy meczem 
wyjazdowym do Legii Krosno. 
W zespole Górnika wystąpi już 
prawdopodobnie napastnik Polo
nius.

*
Również raciborska Unia zdo­

była dwa punkty ze Śląskiem 
Wrocław. Był to niezwykle zacię­
ty pojedynek, przy czym racibo
rzanie zapewnili sobie zwycię­
stwo dopiero w końcowych mi­
nutach meczu. Trzy bramki zdo­
był Michalski, po jednej Kusz 
i Urbas. Unia gra w niedzielę w 
Szczecinie z Arkonią.

*
Wiele radości przynosi ostatnio 

swoim kibicom Naprzód Rydułto
wy. Dzięki zwycięstwom nad 
Piastem Cieszyn i Bobrkiem 
Karb beniaminek III ligi uplaso­
wał się na IX miejscu w tabeli. 
Naprzód posiada obecnie realne 
szanse utrzymania się w lidze, 
musi jednak obronić zajmowaną 
pozycję. Górnik Czerwionka 
przegrał z Polonią Piekary 1:2, 
mimo to utrzymał VII miejsce, 
mając na swoim koncie 14 pkt.

boisku Górnika Pszów w ramach 
spartakiady powiatowej 

* * *

W niedzielę na boisku Górnika 
Jankowice przeprowadzone zosta­
nie szkolenie dla zawodników zrzeszonych

 w Polskim Związku Ba
seballa. Początek zajęć o godz.

Do rozgrywek o mistrzostwo Pol
ski w baseballu zgłosiło się 5 dru­
żyn. a to: Start Pietrowice, repre­
zentujący okręg opolski oraz Gór
nik Jankowice  Silesia Rybnik. 
LZS Rój i LZS Czernica z okręgu 
katowickiego. Pierwsza kolejka 
spotkań odbędzie się 10 lipca.

WGlD podokręgu rybnickiego 
wyznaczył nowy termin zawodów 
o mistrzostwo kl. C I gr. LZS 
Książenice — LZS Przegędza na 
dzień 3 lipca, godz 18.

Sprawa powtórki meczu o mistrzostwo
mistrzostwo kl. A Concordia Radlin 
— RKS Górnik nie została dotąd 
załatwiona. Kierownictwo C o ncor
dii Radlin odwołał się od c yzji 
władz podokręgu, nakazującej po­
wtórkę spotkania do Śl. OZPN. 
Ostatecznej decyzji w tej sprawie 
jeszcze nie podjęto

Na ostatnim posiedzeniu WGiD 
rozpatrzono protest KS-27 Gołko
wice odnośnie meczu rozegranego

PO XIV RUNDACH

Nokaut Unii
N A  W Ł A S N Y M  B O I S K U

Zespoły klasy A  niezbyt efektownie rozpoczęły rewanżo­
wą rundę mistrzostw. Na siedem, terminarzem wyznaczo­
nych spotkań do skutku doszły tylko cztery, pozostałe zo­
stały storpedowane przez obfite opady deszczu. Niektóre 
boiska były rzeczywiście niezdatne do gry, nie obeszło się jed
nak bez pochopnych decyzji arbitrów, jak na przykład w wy
padku spotkania Concordia Knurów —  Płomień Czułów. 
W  rozegranych pojedynkach wielką niespodziankę zgotowal
i piłkarze Czarnych Gorzyce, zwyciężając w Krywałdzie 

Unię 4:2. Czarni zagrali poprawnie, natomiast zespół Unii 
w niedzielnej formie może szybko znaleźć się w strefie outsi­
derów.

Górnik Pszów powiększył 
swój dorobek punktowy dzię­
ki zwycięstwu nad Polonią Nie
wiadom 4:0. Sam wynik mógł
by sugerować jednostronny po
pis pszowian, w  rzeczywistoś
ci jednak Polonia była dość 
trudnym przeciwnikiem . Po 
dwa punkty zdobyły także: 
GKS Rym er i Górnik Chwało
wice. Pozostałe mecze rozegra
ne zostaną w  innym terminie.

Na boiskach kl. B doszło do 
pojedynku znajdującego się w 
ofensyw ie Startu Piece z nie 
mniej bojow ym  Zuchem Orze
powice. W ygrał Start 5:1, u
maoniając tym samym pozycję 
wicelidera. Na czele tabeli kro
czy nadal Górnik Czerwionka. 
W II grupie Olza Godów  poko
nała Polonię M arklowice 3:0. 
Olza ma 24 punkty, podczas 
gdy druga w  tabeli Silesia Lu
bomia zdobyła zaledwie 21 
punktów.

K L A S A  A
Górnik Pszów — Polonia Nie

wiadom 4:0, GKS Rymer — Gór
nik Jankowice 1:0 Unia Krywałd 
— Czarni Gorzyce 2:4, Goncordia 
Radlin — Górnik Chwałowice 
0:1. spotkania: Pogoń Niedob
czyce — Kolejarz Wodzisław, 
RKS Górnik — Górnik Radlin Ib 
i Concordia Knurów Ib — Pło
mień Czuchów nie odbyły się z
powodu niezdatnych 
boisk.

do gry

Górnik Pszów 14 25 48:10
Pogoń Niedobczyce 13 18 84:17
GKS Rymer 14 16 24:18
Górnik Chwałowice 14 16 26:20
Polonia Niewiadom 
RKS Górnik Ryb­

14 16 28:30

nik 12 14 22:17
Kolejarz Wodzisław 13 13 20:16
Czarni Gorzyce 
Concordia knurów

14 13 26:36

Ib 13 12 16:18
Unia Krywałd 14 12 16:30
Concordia Radlin 13 10 15:23
Płomień Czuchów 13 8 17:23
Górnik Radlin Ib 13 8 10:23
Górnik Jankowice 14 7 13:26

K L A S A  B
I GRUPA

Jedność Przyszowice — Dąb 
Gaszowice 1:3, Jedność Jejkow i
ce — Piast Leszczyny 2:2. Kole
jarz Żory — Silesia Rybnik 3:5, 
Kolejarz Gotartowice — GKS 
Rymer Ib 0:5 Start Piece — 
Zuch Orzepowice 5:1, Górnik 
Czerwionka — LZS Gierałtowice 
3:0 (wo) — zespół Gierałtowic 
nie stawił się do meczu.

Górnik
Czerwionka

Czerwionka
14 25 61:10

O  W S Z Y S T K I M

15 maja z Kolejarzem Olza (wy­
grał Kolejarz 2:1), nakazując na 
podstawie paragrafu 34 pkt. 3 re­
gulaminu rozgrywek Śl. OZPN po­
wtórkę spotkania na dzień 29 czerwc

a godz. 18.

Przy LZS Owsiszcze powstała 
pierwsza w kolach LZS pow. ra­
ciborskiego żeńska drużyna 7-oso- 
bowej piłki ręcznej, inicjatorem 
i zarazem trenerem zespołu został 
miejscowy nauczyciel — Wziontek.

Szkolna drużyna piłki ręcznej 
chłopców z Tworkowa zdobyła ty­
tuł mistrza pow raciborskiego, po
konując w finale LKS Zabełków 
18:8. Zwycięski zespół startował 
następnie n a zawodach rejono­
wych w Koźlu, zwyciężając tam 
mistrzów powiatów: głubczyckie
go, kozielskiego i prudnickiego 
Zwycięska drużyna z Tworkowa

Start Piece 14 22 46:19
Silesia Rybnik 14 19 38:14
Zuch Orzepowice 14 18 48:27
Dąb Gaszowice 14 15 31:29
GKS Rymer Ib 14 12 36:37
Jedność Przyszowice

ce 13 12 21:29
Piast Leszczyny 13 11 21:32
Kolejarz Żory 14 11 19:38
Kolejarz Gotartowice

ce 14 10 16:44
Jedność Jejkowice 14 6 20:51
LZS Gierałtowice 14 5 15:43

II GRUPA

Górnik Pszów Ib — Kolejarz
Olza 4:1, LKS Zabełków —
Gwiazda Skrzyszów 2:0, Silesia 
Lubomia — KS-27 Gołkowice 
3:0, Przyszłość Rogów — Kole
jarz Wodzisław Ib przy stanie 
2:0 dla Kolejarza (spotkanie zo­
stało przerwane w 40 min., gry 
7 powodu ulewnego deszczu), 
Polonia Łaziska —- Górnik Wilc
hwy 2:1. Olza Godów — Polo

nia Marklowice 3:0.
Olza Godów 14 24
Silesia Lubomia 14 21
Polonia Łaziska 14
Kolejarz Wodzisław

Ib 14

19

28: 8 
42:22 
25:16

14 32:25

Górnik Wilchwy 13 14 25:25
Przyszłość Rogów 14 14 25:27
Kolejarz Olza 13 13 28:28
Górnik Pszów Ib 14 12 28:33
Polonia Marklowice 14 11 19:26
LKS Zabełków 14 9 13:17
Gwiazda Skrzyszów 14 7 9:26
KS-27 Gołkowice 12 6 15:31

PODOKRĘG RACIBORSKI

Klasa A: LZS Owsiszcze — 
LZS Tworków 0:1. Stal Racibórz 
pauzowała.

KLASA B

Mecze z dnia 1 czerwca: Spój
nia Racibórz — Concordia Ponię
cice 3:0, Unia Racibórz lb — 
LZS Tworków 2:1. Sparta Bra
nice — LZS Bojanów 4:2, Cu
krownik Baborów — Włókniarz 
Kietrz Ib 2:1, LZS Krzanowice 
— Orzeł Dzierżysław 5:0. wyniki 
ostatniej niedzieli: LZS Twor
ków Ib — Spójnia Racibórz 3:0, 
Unia Racibórz Ib — Sparta Bra
nice 8:1, Cukrownik Baborów — 

Concordia Ponięcice 3:0, LZS 
Rudy Wielkie — LZS Bojanów 
6:0.

Unia Racibórz Ib 14 26 63:13 
Spójnia Racibórz 13 20 54:15 
LZS Krzanowice 13 17 42:29 
Cukrownik Babo

rów 13 15 23:18
LZS Bojanów 14 12 33:46
LZS Rudy Wielkie 13 11 30:35 
Sparta Branice 13 11 26:41 
Orzeł Dzierżysław 13 11 23:40 
LZS Tworków Ib 13 10 44:39 
Włókniarz Kietrz Ib 12 7 21:31
Concordia Ponięci

ce 14 4 13:69

Sezon kolarski 
w  pełni

Niemal w każdą niedzielę na 
szosach Śląska odbywają się wy­
ścigi kolarskie, w których ku za
dowoleniu rybnickich sympaty­
ków sportu, w ielką rolę odgry­
wają zawodnicy LZS Czernica. 
W ub. niedzielę PKKF i RP LZS 
Rybnik zorganizowały z okazji 
Święta Ludowego w Rzuchowie 
wyścig kolarski dla zawodników 
zrzeszonych i niezrzeszonych. 
Na starcie stanęło 39 kolarzy. 
Wśród niezrzeszonych pierwsze 
miejsce zdobył Szuła (Rybnik) — 
101,35 2) Kempa (Niewiadom) — 
1.02,00, 3) Kowalski (Niedobczy
ce) — 1.04.00, 4) Syrnik (Adamo
w ce) — 1.04,2. 5) Cybula (Ry
dułtowy) — 1.06,18-

Wyścig kolarzy zrzeszonych za
kończył się pełnym triumfem re­
prezentantów LZS Czernica, któ
rzy zajęli 5 pierwszych miejsc. 
Zwyciężył Pieczka — 55,0 2) 
Ślęczka, 3) Porwoł — obaj ten 
sam czas co zwycięzca 4) Stani
czek — 55,03, 5) Poloczek — 58,0. 

* * *
Dalszy wyścig kolarski na dyst
ansie 50 km ro zegrano w Krza

nowicach. I tam zwycięstwo od­
niósł zawodnik Czernicy — Bo
lik. Dalsze lokaty zajęli Filip i 
Czerwenka (Krzanowice).

*  *  *

TKS Kolejarz Żory urządza 16 
czerwca szosowy wyścig kolar­
ski dla zawodników licencji III 
i IV na trasie o długości 80 i 40 
km. Kolarze pojadą przez następujące

weźmie udział w finale wojewódz­
kim turnieju piłki ręcznej 7-oso- 
bowej szkól podstawowych w 
□polu.

Za przykładem LZS Owsiszcze 
również przy LKS Zabełków po­
wstają drużyny piłki ręcznej ko­
biet i mężczyzn Założycielem i 
trenerem zawodników i zawodni­
czek jest nauczyciel miejscowej 
szkoły W. Wolnik Zarząd klubu 
zamierza w najbliższym czasie wy
budować odpowiedni obiekt, słu­
żący piłkarzom ręcznym, bowiem 
boisko przyszkolne nie odpowiada 
wymogom regulaminu ZPR.

11 czerwca o godzinie 10 na boi­
sku Spójni Racibórz odbędzie się 
powiatowa spartakiada dla uczcze­
nia 1000-lecia Państwa Polskiego, 
w której udział weźmie młodzież 
szkolna. Na program spartakiady 
złożą się zawody lekkoatletyczne 
i turnieje piłki ręcznej.

RP LZS Racibórz organizuje w 
na bliższą niedzielę o godz. 12.30 
w Bienkowicach wyścig kolarski 
d la zawodników niezrzeszonych 
na rowerach wyścigowych — dy
stans 30 km i turystycznych — 13 
km.

LZS Bieńkowice posiada sporą 
ilość entuzjastów podnoszenia ciężarów

następujące miejscowości: Żory -  
Świerklany - Jastrzębie — Pa
włowice — Żory. Start i meta 
znajdować się będą na stadionie 
TKS Kolejarz. Zbiórka zawodni­
ków w sali , Strzelnica“ w Ż o
rach o godzinie 14.30. Start ostry 
nastąpi o godz. 15.30 z ulicy Mik
ołowskiej.

St. Tkocz 
przeprasza...
Głośna swego czasu sprawa St. 

Tkocza, żużlowca Górnika Rybnik 
znalazła ostatnio epilog na forum 
GKKFiT i ZG PZMot. Żużlowiec 
Górnika zrozumiał niewłaściwe 
postępowanie i zwrócił się do na­
czelnych władz PZMot z prośbą o 
darowanie mu reszty dyskwalifi­
kacji. Główna Komisja Żużlowa na 
swym posiedzeniu w dniu 17 maja 
postanowiła przychylić sie do 
prośby St Tkocza. anulując resz­
tę kary. Uchwała GKŻ PZMot zat
wierdził ostatnio GKKF iT. wa­

runkując jednak powrót Tkocza 
do zespołu Górnika złożeniem 
przez niego odpowiedniego oświad
czenia. St. Tkocz przyjął ten wa­
runek i w dniu 3 czerwca publicz­
nie oświadczył:

..Stwierdzam niniejszym, że mo­
im postępowaniem zasłużyłem na 
otrzymaną karę zawieszenia. Prze
praszam swój klub RKS Górnik w 
Rybniku i jego prezesa oraz wła
dze sportowe i przyrzekam, że w 
przyszłości nie dam żadnych po­
wodów do niezadowolenia z moje­
go postępowania“ .

STANISŁAW TKOCZ

»Królowa sportu«
zaprasza

na stadion Krywałdu
Spartakiady powiatowe stały się 

już tradycją. Tegoroczna sparta­
kiada powiatowa sportowców ryb­
nickich różnić s ię będzie od po­
przednich znacznie większym roz­
machem. Przeprowadzona zosta­
nie w kilku terminach i rekordo­
wej obsadzie. Po kolarzach, któ­
rzy w ub. niedzielę rozegrali mi­
strzostwa powiatu w Rzuchowie 
teraz kolej na lekkoatletów, zawo­
dy lekkoatletyczne, będące jedną 
z najciekawszych konkurencji 
spartakiady, odbędą się w najbliż­
szą niedzielę na stadionie Unii 
K rywałd Na bieżni, skoczni i 
rzutni walczyć będą najmłodsi 
lekkoatleci do lat 14 oraz młodzi­
cy. juniorzy i seniorzy, zarówno 
mężczyźni jak i kobiety.

W ramach spartakiady przepro­
wadzone zostaną lekkoatletyczne 
mistrzostwa powiatu rybnickiego 
w następujących konkurencjach, 
kobiety: 100 m 200, 400, skok w 
dal. skok w wzwyż, pchnięcie ku­
lą. rzut dyskiem, oszczep i szta
feta 4 x 100. Mężczyźni: 100 m, 200 
skok w dal, skok wzwyż, tyczka 
400, 800. 1500. kula, dysk. oszczep; 
i sztafeta 4 x 100 Zdobywcy czo­
łowych miejsc otrzymają nagrody 
rzeczowe i dyplomy, najlepszy ze­
spół — puchar. Początek zawodów 
o godz. 10.

Szósta lokata żużlowców Górnika
nie zadawala 

rybnickich kibiców
Żużlowcy Górnika Rybnik 

solidnie przygotowali się do 
pojedynku z Polonią Byd
goszcz,  lecz ich wielkie ambi­
cje pokrzyżował kaprys pogo­
dy. Na kilka godzin przed roz 
poczęciem meczu nad Rybni
kiem przeszedł ulewny deszcz,  
zmieniając nawierzchnię toru 
w bajorka. Gdy ulewa nieco 
zmalała, działacze Górnika na­
tychmiast przystąpili do ścią­
gania wody z toru,  jednak ich

ciężarów, o czym najlepiej świadczyć 
może to, że zawodnicy tego kota 
odegrali czołową rolę w konkur­
sie siłacza wiejskiego na szczeblu 
powiatu. Aby ciężarowcy z Bień
kowie mogli poprawiać uzyskiwa­
ne wyniki i startować w oficjal­
nych zawodach, potrzebna im jest 
prawdziwa sztanga którą swego 
czasu przvobiecał dostarczyć kołu 
przew. RW LZS Opole.

Do turnieju siatkówki o puchar 
Dziennika Ludowego“ zgłosiło 

się w pow raciborskim 90 drużyn 
męskich i 15 kobiecych Obecnie 
trwają rozgrywki rejonowe, finał 
na szczeblu powiatu odbędzie się 
w ostatnich dniach czerwca 
Oprócz drużyn LZS w rozgryw­
kach liczny udział biorą zespoły 
ZMW i szkół p dstawowych.

Wielki sukces w mistrzostwach 
Polski tramkarzy odniosła druży­
na MKS Racibórz, kwalifikując się 
do ćwierćfinału. Piłkarze MKS po­
konali ostatnio w Poznaniu mi­
strza województwa, drużynę MKS 
Września 2:0. Rewanżowe spotka­
nie obu drużyn w Raciborzu przyniosło

 ten sam rezultat. Trenerem 
rewelacyjnej drużyny jest mgr 
Widynka. Trampkarze WKS Raci
bórz zakwalifiKowali się do półfi­
nału.

wysiłki nie zdały się na nic.  
Tor był bardzo śliski i prze­
prowadzenie na nim meczu 
groziło ewentualnymi wysyp­
kami żużlowców. Toteż mimo,  
że kierownictwa i zawodnicy 
obu drużyn postanowili zre­
zygnować z odbycia meczu,   sę
dzia p. Najwer nie potrafił 
zdobyć się na decyzję,  by poje
dynek drużyn Górnika i Polo
nii oficjalnie odwołać. Blisko 
półtorej godziny trwała woj­
na nerwów kibiców z niezde­
cydowaniem arbitra. Dopiero 
po godz. 18,30 (mecz miał roz­
począć się o 17.00). p. Najwer 
postanowił odwołać spotka
nie. Kibice wracając do domu 
zmoknięci psioczyli ile się da­
ło pod adresem sędziego.

Zespoły I ligi żużlowej po­
za Górnikiem Rybnik i Polo
nią Bydgoszcz zakończyły wio­
senną serię mistrzostw. Lide­
rem tabeli został ponownie 
Włókniarz Częstochowa przed 
Stalą Rzeszów,  Legią Gdańsk,  
Polonią Bydgoszcz i Unią Tar
nów. Górnik Rybnik zajmuje 
VI miejsce,  jednak posiada on 
szanse na poprawę pozycji, 
tym bardziej realne,  że ma o 
jeden mecz mniej i znów w 
swoich szeregach Stanisława 
Tkocza. Zaległy mecz z Polo
nią Bydgoszcz odbędzie się 
prawdopodobnie w II połowie 
lipca.

Obecnie w mistrzostwach 
ligi żużlowej nastąpi przerwa,  
spowodowana wyjazdem czo­
łowych zawodników na II eli
minację żużlowych mistrzostw 
świata. Rybniczanie: J. Maj, 
Philipp i Wieczorek oraz Ka
pała i Malinowski z Rzeszowa 
startować będą w najbliższą 
niedzielę w Monachium. Ich 
przeciwnikami będą żużlow­
cy NRF Austrii i CSR.


